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W ojska niemietMe okupcwały Słowację
Zarządzenia gospodarcze Ameryki, Anslii i Francji przeciw „Trzeciej" Rzeszy

Jak donoszą z Bratysławy woj
ska niemieckie

OKUPOWAŁY CAŁĄ SŁOWA
CJĘ.

Londyński korespondent „Kurie 
ra  Warszawskiego" twierdzi, że 
czwartek rano ambasador niemiec
k i w Warszawie von Moltke udzie
l i ł  min. Beckowi formalnego zape
wnienia, że niepodległość Słowacji 
będzie uszanowana. Tymczai 
wieczorem
WOJSKA NIEM IECKIE WKRO

CZYŁY NA SŁOWACJĘ
zarówno od strony Bratysławy, 

ja k  i  od strony Śląska. Główne 
dowództwo gwardii ks. Hlinki, nie 
mogąc wytłumaczyć własnemu spo 
łeczeństwn, ja k  pogodzić podob
ną „opiekę" Rzeszy z niepodległo
ścią, którą Słowacy rzekomo uzy
skali. wydało odezwę, w które j pod 
kreślą, że wojska niemieckie nie 
mają żadnych celów agresyw
nych! f )  i  że część wojsk zostanie 
wycofana gdy spełni swoje zada
n i^ ! ! ) .

Prasa berlińska zamieszcza treść 
depesz, wymienianych między pre
mierem Tiso i kanclerzem H itle
rem bez żadnych komentarzy. U- 
rządowo nie wiadomo więc zupeł
nie w Berlinie

NA CZYM POLEGAĆ MA 
OPIEKA RZESZY,

które j podporządkowała się Sło 
wacja i  jak i ma być wzajemny 

t  między nią i  Rzeszą nie-

Jak się zdaje, depesza p. min. 
Becka, uznająca „niepodległość" 
Słowacji, będzie depeszą jedy
ną, która doszła rąk ks. Tiso, 
zanim Słowacja „niepodległa" 
oddała się

pod opiekę
wodza „Trzeciej" Rzeszy.

W części nakładu podaliśmy 
tekst owych dokumentów histo
rycznych, jakże charakterysty
cznych dla psychologii przywód
ców aktualnych narodu słowac-

Tiso napisał do kan
clerza Hitlera:

„Mając głębokie zaufanie do
Pana, Jako kanclerza Wielkiej
Rzeszy Niemieckiej, państwo sło
wackie udaje się pod pańską opie
kę. Państwo słowackie prosi o 
przyjęcie tej opieki".
Kanclerz Hitler odpowiedział

bardzo uprzejmie:
„Potwierdzam odbiór pańskiego

telegramu i obejmuję opiekę nad 
państwem słowackim".
Czegóż Wy jeszcze chcecie?...

Złoto ucieka do Ameryki
Zapas złota Stanów Zjednoczo

nych przekroczył w bieżącym ty
godniu, po raz pierwszy w historii 
skarbu USA., olbrzymią sumę 15 
miliardów dolarów (ok- 80 miliar
dów zl.). W ten sposób Stany Zje
dnoczone posiadają 58 procent

W dobrze zazwyczaj poinformo
wanych niemieckich kołach polity
cznych podaje się jednak, że naj
prawdopodobniej
ZALEŻNOŚĆ SŁOWACJI BĘDZIE 
W KAŻDYM RAZIE LUŹNIEJ

Nadzwyczajne zarządzenia mocarstw demokratycznych

Ameryka, Anglia i Francja
w o ta  okupacji Ciectałowscji przez „Trzecia" Rzesze

Okupacja Czechosłowacji przez 
„Trzecią" Rzeszę zmusiła Amery
kę, Francję i  Anglię do wydania 
szeregu nadzwyczajnych zarzą
dzeń gospodarczych.

ANGLIA i  FRANCJA ZERWA. 
LY NATYCHMIAST ROKOWANIA 
GOSPODARCZE z „TRZECIĄ" 
RZESZĄ.

Anglia przy tym zablokowała 
cały rachunek Banku czesko-sio- 
wackiego w  Banku Angielskim, 
aby zabezpieczyć interesy angiel
skie. Na zablokowanym rachunku 
podobno ma się znajdować około 
20 MILIONÓW FUNTÓW W  ZŁO. 
CIE j  WALUTACH ZAGRANICZ

NYCH
(około 520 m'Honów zł.) Ameryka 
zarządziła wstrzymanie eksportu 
towarów do Czechosłowacji

słowackiej
Biedny p. M. Chałupczyński, 

„reprezentant Rządu polskiego 
przy Rządzie słowackim", bę
dzie najprawdopodobniej „re
prezentantem"... jedynym.

* •
Dyplomacja —  to podobno „sztu 
ka przewidywania1. W danym 
wypadku „Gazeta Polska"1 wi
tająca przed paroma dniami w  
słowach, pełnych patosu, „sło
wacką niepodległość", nie u- 
■"■ala przewiedzieć biegu zda

li, co do którego
nikt na całym świecie —

z wyjątkiem prasy „ozonowej"
- nie żywił żadnych złudzeń.
Powtarzamy to, cośmy napi

sali niedawno:
polska jest bardzo 
i bardzo zaniepoko-

Bo opinia polska jest opinią 
narodu zdrowego, wierzącego 
we własne siły i nie życzącego 
sobie, by go „nabijano w butel
kę".

S. K.

wszystkich widocznych zapasów 
złota na świecie. Odpływ złota z 
Europy do Ameryki 'rwa w dal
szym ciągu. Przeciętny tygodnio
wy przypływ złota do Stanów Zje
dnoczonych wynosił ostatnio 40 
~iiln- dolarów.

SZĄ, ANIŻELI CZECH I  MO
RAW.

Słowacja nie będzie więc np. 
wciągnięta do obszaru Rzeszy. Być 
może, że posiadać będzie mogła na 
wet własne wojsko, a jedynie spra

REAKCJA
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
W czasie posiedzenia Kongresu 

amerykańskiego jeden z deputo
wanych postawi! wniosek, aby 
rząd natychmiast zażądał od Rze
szy przejęcia obsługi zadłużenia 
Czechosłowacji wobec Stanów 
Zjedn. w kwocie 165 miłn. dola
rów. Inny wniosek idzie w  kierun
ku natychmiastowego Uznania za 
nieobowiązujący dotychczasowego

Na Zachodzie
Gorączkowa praca

(Telefonem z Paryża).
Niezależnie od przewidywanych spotkań mężów stanu Wiel

kie j Brytanii i Francji
PRZEDSTAWICIELE WOJSKOWI 

obu mocarstw odbyli szereg narad, których wy alki oznaczają
UZGODNIENIE ZUPEŁNE

w zakresie współpracy obu sztabów generalnych na lądzie, na 
morzu i  w powietrza.

W razie konflik tu  międzynarodowego przewidywane jest utwo
rzenie

WSPÓLNEGO NACZELNEGO DOWÓDZTWA 
na wzór sierpnia i  września roku 1918.

y PARYŻU I  W LONDYNIE OCZEKUJĄ PRZYBYCIA „EKS-' 
PERTÓW WOJSKOWYCH"

(wyrażenie typowo amerykańskie —  przyp. nasz) Stanów Zje
dnoczonych Ameryki Północnej.

F ra n c u s k ie  p o g ło s k i
„L ‘Oeuvre“  donosi, że „Trzecia" Rzesza ma podobno zażądać od 

Rządu węgierskiego rozwiązania parlamentu i  przeprowadzenia no
wych wyborów według znanych wzorów naszego zachodniego sąsia
da. Poza tym „Trzecia11 Rzesza domaga się rzekomo zmiany Rzą
du, przy czym na szefa Rządu wysuwa kandydaturę przyjaciela H i
tlera, p. M. Hamona.

Równocześnie wywarty ma być nacisk na Jugosławię, aby szefo
stwo Rządu objął z powrotem Sto-jadinowicz.

Aneksja Kłajpedy
p rzez Rzeszą?

Korespondent „ I .  K. C.“  donosi z Kowna:
Niemcy kłajpedzcy rozpowszechniają pogłoskę, że na posie

dzeniu sejmu klajpcdzkiego, które odbędzie się 25 b. m., nastą
pi ogłoszenie proklamacji o przyłączeniu obszaru Kłajpedy do 
Rzeszy niemieckiej.

Agitacja, uprawiana obecnie w wzmożonym tempie przez dr. 
Neumana i jego zwolenników, budzi daleko idące obawy w ko
lach politycznych Kowna.

wy zagraniczne oraz ogólny kieru
nek polityczny podporządkowany 
będzie Rzeszy niemieckiej, która 

będzie prawa nadrzędne, 
pojęcia opieki wynika

też konieczność

traktatu handlowego z Czechosło
wacją. Prasa nowojorska donosi, 
że Stany Zjedn. zamierzają zablo
kować złoto oraz należności wo
bec Czechosłowacji, znajdujące się 
w Stanach Zjedn., aby zagwaran
tować tą drogą spłatę zobowiązań 
czechosłowackich wobec USA. 
FRANCJA ZRYWA ROKOWANIA

H A N D LO W E Z  RZESZĄ. 
Kierownik delegacji francui

idlowych z Niem-

WCIĄGNIĘCIA SŁOWACJI 
ZASIĘG M ILITARNY I  STRATE

GICZNY NIEMIEC, 
oraz conajmniej ścisłą współpra

cę w te j dziedzinie.
Przy komentowania tych zagad

cami, Alphand, powrócił nagle do 
Paryża. Rokowania są na razie 
przerwane.
ZERWANIE ROZMOW ANGIELSKO 

NIEMIECKICH.
Jak wiadomo, przed paru dni 

udała się do Niemiec delegacja Fi 
racji Przemysłów Brytyjskich, ki

'.klej centralnej

arowych, jak i ułożenie st 
konkurencyjnych na ryi

•ich. Do rokowań tych, a 
a przywiązyw

Wydarzenia polityczne ostatnich 
dni, które spowodowały odwołanie wi
zyty ministrów angielskich w Berli
nie, wpłynęły również na zerwanie 

ty jakimi i niemieckimi.

Nowy groźny zatarg
sowietke-iaponski

donosi z Szanghaju: Po
ważne oddziały wojsk japońskich, 
które niedawno wylądowały w 
Mandżukuo 1 Korei, zostały skie
rowane nad granicę sowiecką. We 
dług tych inlormacyj, liczba żoł
nierzy japońskich wynosi 40.000. 
Port koreański Rashin został na
gle zamknięty dla wszelkiej żeglu
gi. z wyjątkiem transportów woj
skowych. Ruch kolejowy na kolei 
poł.-n-.andżurskiej pomiędzy Char- 
binem a Mandżurią został całko
wicie zdezorganizowany z powodu 
ruchu wojsk. Według dalszych In- 
formacyj, liczne oddziały wojsk ja  
pońskich, liczące około 40.000 lu-' 
dzi wylądowały w ub. tygodniu na 
Sachalinie w  pobliżu granicy so
wieckiej.

Źródła japońskie twierdzą, że po 
sunięcia wojsk japońskich nie ma
ją  specjalnego znaczenia, ponie
waż Japonia dokonywa zwykle zu
pełnie normalnych zmian wojsk 
stacjonowanych w Korei i  Man
dżurii. Wyjaśnienie to nie jest zu
pełnie jasne, gdyż w tym roku nie 
nastąpiło osłabienie dotychczaso
wych garnizonów przed przyby
ciem nowych oddziałów. Istnieje 
przypuszczenie, iż garnizony ja 
pońskie zostały wzmocnione do 
chwili załatwienia sporu sowiecko- 
japańskiego w sprawie rybołóstwa.

Przedstawiciel japońskiego mini
sterium spraw zagr. oświadczył,

nień zwraca się przy tym uwagę, 
że inny był cel obejmowania przez 
Niemcy opieki nad Czechami, a in
ny nad Słowacją.

ZGLAJCHSZALTOWANIE...
RUCHU.

Słowackie ministerium spraw 
wewn. wydało rozporządzenie, w  
którym w  związku ze zmianą sto
sunków wprowadza się w  Słowa
cji od dnia 18 bm. ruch pojaz
dów po prawej stronie arteryj ko
munikacyjnych. Dotąd panował tu 
ruch lewostronny.

LIKWIDACJA POSELSTW 
CZECHOSŁOWACJE

Niemieckie biuro informacyjne 
donosi m. in. z Tokio, Szanghaju,' 
Watykanu, Białogrodu i  Budapesz 
tu o przejęciu dotychczasowych 
poselstw czeskich przez przedsta
wicieli dyplomatycznych Niemiec.

Trzęsienie ziemi
Ekwadorze

Według otrzymanych wiadomo
ści z Quito (Ekwador), w miejsc© 
wości Cumbaya odczuto gwałtow
ny wstrząs ziemi, wskutek którego 
popękały ściany wielu budynków. 
Przerażeni mieszkańcy pouciekali 
z domów w panicznym strachu i  
obozują pod gołym niebem. Ofiar

ludziach nie było.

że Rząd japoński został oficjalnie 
poinformowany, iż 15 b. m. odbyła 
się we Władywostoku licytacja ja
pońskich odcinków rybnych na wo 
dach sowieckich. Przetarg ten miał 
charakter jednostronny i  o jego 
rezultatach Rząd japoński nie po
siada wiadomości. Dotychczas od
cinki dzierżawione przez Japonie 
nie podlegały wystawieniu na licy 
tację. Rząd japoński podejmie od
powiednie kroki po całkowitym wy 
jaśnieniu te j sprawy.

Szef biura prasowego admirali
cji, admirał Kanagawa oświad
czył, że rokowania dyplomatyczne 
w  sprawie rybołóstwa nadal toczą 
się w Moskwie. Admirał odmówił 
wyjaśnień na temat ro li, którą 
ewentualnie mogłaby w te j spra
wie odegrać flota japońska, doda
jąc. iż admiralicja nie posiada ża
dnych wiadomości w sprawie rze
komej koncentracji sowieckich o- 

wojennych w pobliżu ob-
polowów.

Sytuacja
w Abisynii

Mussolini dwukrotnie konfero
wał w czwartek z wicekrólem Abi
synii, księciem Aosta. Rozmowy 
dotyczyły zagadnień wojskowych 
i  gospodarczych imperium włosk fc- 

' go w Afryce wschodniej. (PAT.).



Sir. 2

T r a g e d ia  C z e c h o - S ło w a c j i
l i  I B M  I 

czechosłowackim
Wojska węgierskie

n a  g r a n ic y  p o ls k ie j
BERLIN, 17.3. Z szeregu stolic 

nadchodzą tu  doniesienia o przej 
mowaniu przez funkcjonariuszów 
niemieckich placówek dyplomaty
cznych, poselstw i  konsulatów cze 
chosłęrwackich. W czwartek prze
ję tą  zostały poselstwa w  Białogro 
dąle i  Brukseli.

BERLIN  (PAT).—Poselstwo ł 
konsulat generalny Czechosłowa
c ji w  Berlinie zostały opieczęto
wane przez urzędników niemiec
kiego minislerium spraw za.gr. 
przy udziale członków tajnej po
lic ji Gestapo.

W BUKARESZCIE.
BERLIN (PAT) — Niemieckie 

B iuro Informacyjne donosi z Bu-

Rozbrajanie oddziałów  czeskkh
p r z e z  w o js k a  n ie m ie c k ie

PRAGA, (PAT). — Cd czwartku 
popołudniu wojska niemieckie 
przystąpiły do rozbrajania oddzia
łów czeskiego garnizonu praskie
go. Wszystkie koszary częściowo 
opróżnione przez- garnizon czeski

eiraraniow miii
przez Gesiapa i ps iide  czeska

PRAGA, (PAT). W czwartek w 
godzinach popołudniowych i w cią 
gu ubieg'ej nocy niemiecka policja 
tajna, korzystając z usług funkcjo
nariuszów dotychczasowej policji 
czeskiej, przeprowadziła liczne

W prowadzenie w aluty niemieckie]
w  Czechach

PRAGA, — Dowódca grupy 
okupacyjnej nr. 3, jako urząd 
zwferzchniczy władzy wykonaw
czej w Czechach, wydal dalsze za 
rządzenia nadzwyczajne. M. in. 
zostało wydane zarządzenia, w

Drożyzna w Pradze
Zakaz opuszczania srane - Nadzwyczajna 

zarządzenia niemieckie
W związku z ostatnimi wyda

rzeniami na polecenie władz nie
mieckich, czynniki administracyj
ne ogłosiły szereg nadzwyczaj
nych zarządzeń. W pierwszym 
rzędzie wprowadzono ścisłą kon
trolę cen. Dotyczy to zwłaszcza 
artykułów pierwszej potrzeby, 
których ceny w związku z maso
wymi zakupami ze strony ludno
ści, wykazują znaczną tendencję 
zwyżkową. Ludność czeska w oba 
wie przed wykupieniem wszyst
kich zapasów przez Niemców, czy 
ni od wczoraj gorączkowe zakupy 
artykułów pierwszej potrzeby. 
Ponadto znaczny popyt zaznaczył

W Pradze ja k -w  Berlinie
Władze administracyjne miano

wały zarządcę komisarycznego w 
praskiej izbie adwokackiej, któ
rym został dr. Haebschmann. Jedno 
cześnie w godzinach popo.uunio- 
wych zwołane będzie nadzwyczaj
ne zebranie wydziału wykonaw
czego izby, które uchwalić ma 
wprowadzenie w życie numerus 
nulłus w odniesieniu do adwoka
tów Żydów, jak również natych
miastowy zakaz wykonywania 
praktyki przez adwokatów pocho
dzenia żydowskiego.

W o js k a  c z e s k ie  
r a  te ry to riu m  r u m u in k in

BERLIN. — Niemieckie biuro 
Informacyjne donosi z Bukaresztu 
o przejściu r,a terytorium rumuń
skie wojsk czeskich w s:le jedne
go puiku piechoty, trzech baterii 
artylerii poiowej, dwóch samocho 
dów pancernych oraz dwóch samo 
lotów. Rząd rumuński w y " !  za

i karesztu: Poseł niemiecki Pabri- 
cius przejął rin. 16 b. m. po polud 
niu agendy dotychczasowego po
selstwa czesko - słowackiego.

W WASZYNGTONIE. 
WASZYNGTON (PAT) —  Nie

miecki charge d‘affaires Hans 
Thomson uoał się w czwartek do 
poselstwa czeskosłowackiego, by 
poinformować posła czeskosło
wackiego, iż rząd niemiecki o fi
cjalnie obejmuje gmach poselstwa 

W BUDAPESZCIE. 
BUDAPESZT, 17.3. Poseł nie

miecki w Budapeszcie Erdmans- 
dorf objął w  czwartek poselstwo 
czechosłowackie w  Budapeszcie.

zostały zajęte już przez wojska 
niemieckie.

W ciągu nocy przy pomocy ko
lumny kilkudziesięciu samocho
dów wojskowych władze niemiec
kie wywlozjy całe archiwum cze
skiego sztabu generalnego.

aresztowania wśród emigrantów 
politycznych, jak również wśród 
obywateli czeskich. Jak nas infor
mują w ostatniej chwili, liczba are
sztowanych sięga kilku tysięcy.

myśl którego pieniądze niemiec
kie są ustawowym środkiem płat
niczym. W Czechach i Morawach, 
urzędowy kurs ustalono w stosun 
ku 1 korona równa się 10 fenl. 
gom.

fcię na przedmioty wartościowe 
raz materiały tekstylne. Komuni
kacja kolejowa funkcjonuje nor
malnie. jednak wprowadzono z 
dniem wczorajszym zakaz prze
kraczania przez obywateli czes
kich, dotychczasowych granic pań 
stwowych, jak i  administracyjnej 
granicy czesko-morawskiej i  
sko-słowackiej. Z  dniem dzisiej
szym zakazano w ogóle opuszcze
nia terytorium Czech bez specjal
nego pozwolenia władz niemiec
kich. Pozwolenia tego rodzaju o- 
bowiązują również cudzoziemców. 
Komunikacja lotnicza nadal jest 
całkowicie wstrzymana. (PAT)

Na ulicach Pragi ukazali się 
sprzedawcy antysemickiego ty
godnika niemieckiego „Der Stuei-

W godzinach popołudniowych 
Hitler opuścił zamek praski, uda
jąc się w nieznanym dotychczas 
kierunku. Orszak kanclerza two 
rzyio kilka samochodów, wiozą
cych niemiecką generalicję.

rządzenia, mające zabezpeczyć 
Rumunię przed napływem ucieki
nierów z Rusi podkarpackiej. W 
tutejszych kołach gospodarczych 
mówią że przybył do Rumu
nii sanio!o‘enł znany przemysło
wiec cze<< Bała Samolot jego 
• :? ' wył t ać w Bukareszcie. ,

Walki czesko-niemieckie
W pow. Frydeckim w czasie wkraczania wojsk- niemieckich 

doszło do zajść między miejscowym garnizonem a wkraczają
cymi wojskami niemieckimi.

Ze strony czeskiej zginęło 16 żołnierzy ; pułkownik. Straty 
niemieckie nie są dokładnie znane.

Wiadomo jedynie, że w samym Mistku zabitych zostało 19 
żołnierzy niemeckich.

Udiotltcy czescy
p rz e rin ik a  granice p ils ka  

Starć e z „Siczowcami ‘ Karpatoruskimi
SIANKl, 17.3. Około godz. 16 

na stację w Siankach przybył dru 
gi pociąg ewakuacyjny czeski, w 
którym przyjechało 430 uchodź
ców. Uchodźcy ci, to wyłącznie 
Czesi, urzędnicy, celnicy, straż gra 
niczna. Żołnierzy w transporcie 
nie było. Po przybyciu pociągu o- 
debrano od uchodźców broń i a- 
municję oraz rzeczy, będące wła
snością skarbu czeskiego. Po roz
brojeniu władze polskie przepro
wadziły rewizję, przy czym wyłą
czono z transportu kilka osób, po 
chodzących z Rusi i nie będących 
Czechami.

Według opowiadań uchodźców, 
na pociąg po tamtej stronie gra
nicy w miejscowości Stawno na-

13 punktów współżycia z Rzesza Niemiecka
Kanclerz Hi ller podpisał dn. 16 narodowości niemieckiej stają się 

marca na zamku praskim dekret obywatelami Rzeszy i  podlegają 
w sprawie „protektoratu Czech i ustawodawstwu Rzeszy, m. in. usta 
Moraw". | wie o czystości rasy 1 krwi. Pozo-

Z dawnego lamku królów czes-' "desrkalicy „  obywatelami, 
kich oa Hradczanach, z salt Sw. ' * S W *  pod protektoratem Rze- 
Wactawa, minister spraw zagra-. szt'1 czeskich i  morawskich; 
nicznych Rzeszy, von Ribbentrop, I Art. III zawiera postanowienia o 
ogłosił transmitowany przez czes- autonomii narodowościowej nie- 
kie i  niemieckie stacje radow e,' mleckiej części ludności Czech 
dekret kanclerza Rzeszy o objęciu autonomii Czech i  Moraw zgodn e 
protektoratu nad Czechami i Mo- z politycznym, wojskowym I gos- 
rawami. Dekret zawiera 13 a rty - ' podarczym znaczeniem Rzeszy, 
kutów; poprzedzony jest wstępem’ Art- |V _  Ludność tych ziem 
jak następuje: j posiada swego najwyższego przed

Kraje czesko-morawskie należa- stawiciela, któremu przysługują 
ły przez okres tysiąca lat do ob- prawa i  honory należne głowie 
szaru życiowego niemieckiego na -! państwa. Przedstawiciel ten musi 
rodu. Przemoc i nlerozsądek w y - ' posiadać zaufanie kanclerza Rze- 
rwaiy je dowolnie z ich dawnego szy;
historycznego otoczenia I

i stworzyły z nich przez wcicłe-
nie do sztucznego tyoru  -  Cze- , „ sanawia
r.ios n w an i — ne-niskn st.i ft»n nie . . .. .. _ . . .chosiowacji — ognisko staego 
pokoju. Z roku na rok zwiększao 
się niebezpieczeństwo, iż z obsza
ru tego, jak to już raz byio w prze 
szłości, wyłoni się nowe, olbrzymie 
zagrożenie europejskiego pokoju. 
Państwo to okazało przez to jed
nak swoją wewnętrzną niezdolność 
życiową i dlatego teraz ułeg.o 
istotnemu rozkłat owi. Rzesza Nie
miecka nie może jednak na tych, 
dla jej własnego spokoju i bezpie
czeństwa oraz dla ogólnej pomyśl
ności i ogólnego pokoju tak roz
strzygająco ważnych obszarów to
lerować żadnych trwałych zakó- 
kióceń. Wcześniej czy później Rze 
sza Niemiecka musiaiaby ponieść 
ich najcięższe następstwa. Jest te
dy zgodne z instynktem „samoza
chowawczym", że Rzesza Niemiec
ka zdecydowana jest celem przy
wrócenia podstaw rozsądnego po-' 
rządku w Europie środkowej, po
wziąć rozstrzygającą decyzję oraz; 
wydać wynikające z niej zarządzę 
nia. Przepojony głęboką chęcią 
sużenia prawdziwym interesom 
zamieszkałych na tym obszarze 
życiowym ludów, zapewnienia na
rodowego życia Niemcom i ludowi 
czeskiemu oraz przyniesienia ko
rzyści pokojowi i dobrobytowi 
społecznemu wszystkim — zarzą
dzam w imieniu Rzeszy Niemiec
kiej jako podstawę dla przysz ego 
współżycia mieszkańców tego ob 
szaru:

Art, I  postanawia, że ob.-zary 
Czech i  Moraw, zajęte w ma.-cu 
1939 r. przez wojska Rzeszy, 
wchodzą w skład obszarów W iel
kiej Rzeszy Niemieckiej, jako pro
tektorat „Czech i Moraw".

A r t II — obywatele tych ziem

padły bandy „Siczy", które od
parto ogniem z karabinów i  rewol 
werów. Na placu zostało zabitych 

i 6 „siczowców" i tyluż rannych.— 
Następny napad na transport miał 
miejsce w Maiej Bereznej. Rów
nież i tam transport ostrzeliwał 
się, raniąc kilku „siczowców".

S IANKl, 16.3 (PAT). W czwar
tek wieczorem przybył na stację 
w Siankach trzeci z kolei transport 
uchodźców czeskich. Pociąg skła
dał się tym razem z 18 wagonów,' 
z czego większość były towarowe. 
Panie z rodziny kolejowej zorga
nizowały pomoc dla uchodźców, 
zaopatrując leli w gorącą herbatę, 
a dzieci w mleko.

Art. V. —- Dla zabezpieczona u- 
prawnionych interesów Rzeszy w

mie sinika Rzeszy, który we wszy- 
stkch wypadkach, w któsYChby 
Intresy Rzeszy mogły być narażo
ne, ma prawo zawieszenia n»‘.aw 
1 rozporządzeń, wydanych przez 
władze krajowe;
W  stolłcy Rzeszy rezydować bę
dzie przedsiawiciel larajów protek
toratu z tytułem posła;

A r t  VI. — Rzesza prowadzłć bę 
dzie sprawy zagraniczne protek
toratu w myśl interesów Rzeszy.

Art. VII — Dla zagwarantowa
nia pokoju na zewnątrz l  spokoju 
wewnętrznego Rzesza utrzymuje 
garnizony. Jako sity pomocnicze 
dła służby wewnętrznej, mogą 
być użyte formacje krajowe, k 'ó- 
rych skład 1 organizację ustalą 
władze Rzeszy;

Art. VIII, Rzesza sprawuje nad
zór nad komunikacją, służbą pu
bliczną i t. d.

A r t IX. Obszary Czech i Moraw 
stanowią wspólny obszar celny z 
Rzeszą;

Art. X. Prawnym środkiem obie
gowym pozostaje na razie, obok 
marki niemieckiej, korona cze3ka. 
Relacje cbu walut określi osobna 
ustawa;

Art. XI. Na pod'ta wie tego arty- 
::u’u Rzesza może uchylić każda 
u'tav.ę krajową lub wprowrdz‘ć 
ii3 lrwv w'?me, o le wy.-agać te 
go bę ‘ ‘e In i c es V7 e.kłch Nie
miec, prze’rć  poszczególne ohjek- 
ty, względn e dziedziny, podlega
jące autonomicznym władzom kra 
jowym, we własną administrację;

A r t XII. Według postanowień 
tego artykułu dla prawomocność’ 
każdej ustawy konieczne jest uzgo

PRZEŁĘCZ TUCHOLSKA, 17.3 
O godz. 15.30 patrol węgierski 
wśród niesprzyjających warunków 
atmosferycznych dotarł do przełę
czy tucholskiej w punkc.e granicz 
nym Klimiec. Tu ustawiła sę kom 
pania honorowa wojska polskie
go. Byf obecny gen. Boruta-Spłe- 
chowicz w  otoczeniu wyższych o- 
ficerów oraz tłumy okolicznej lud 
ności.

Wśród n'ezmiemej c‘szy patrol 
węgierski dotarł do słupa grani
cznego. żołnierze węgierscy wznie 
śll w  tym momenc‘e po polsku o- 
krzyk: „Niech żyje Pclsłca". Zgro 
madzone tłumy krzyczą: „Eljen 
magyar orsag". Dowódca patrolu 
węgierskiego płk. Beledy melduje

Premier Teleky uzasadnia 
zajęcie Rusi

Premier Teleky złożył w  parła, 
menele deklarację następującej tre
ści:

W wyniku prowokacyj, trwają, 
cych od kilku tygodni, które powtó
rzyły się również w ostatnich dniach 
wzdłuż węgiersko .  karpatoruskicj 
Unii demarkacyjnej, szczególnie na 
przedmieściach Ungwaru t Uunka- 
cza, jak  również w wyniku rozpad-

dnienie z podstawowymi Interesa
mi państwa;

Art. XIII. Minister spraw zagra
nicznych Rzeszy mianuje urzędni
ków w  poszczególnych resortach 
władze krajowe;

Jak prezydent M a
tłumaczy s&e postępowali?

PRAGA (PAT). W czwartek prezy 
dent dr. Bacha wygłosił przed mi
krofonem radia praskiego przemó
wienie do narodu czeskiego, oma
wiające wydarzenia ostatniej doby.

W chwili, gdy przed 23 laty pań
stwo czzskosłowackle powstało do 
tycia, mówił prezydent Bacha, mi
mo pomyśJayca w zasadzie widoków 
na przyszłość, sytuacja republiki 
czcsko-slowackłej nasuwała ml pew
no obawy co do możliwości swobod
nego Istnienia 1 rozwoju naszego pań
stwa, dziś po upływie la t 23 widzę 
z boleścią, to obaivy te niestety by
ły słuszne. Ostatnie wydarzenia wy
kazały, te  20 la t przeżyte przez re
publikę, były Jedynie krótkim epizo
dem naszej historii narodowej.

Zdając sobie sprawę z sytuacji — 
ciągnął dalej dr. Bacha — zwróci
łem się przedwczoraj do kanclerza 
Rzeszy o odbycie z nim osobistej 
rozmowy w Berlinie, gdzie przyjęty 
byłem z pełną uprzejmością 1 hono
rem, należnym głowie państwo. Po 
odbyciu dłuższej konferencji z kan
clerzem Rzeszy, zdecydowałem się z 
całkowitym zaufaniem oddać w Jego 
ręce losy narodu 1 państwa czesklo- 
go. Wzamian za to zaufanie Itan- 
clerz udzielił ml obietnicy zagwaran
towania Indywidualnego Istnienia 
narodu czeskiego 1 autonomicznego 
rozwoju Jego życia narodowego.

Dziś kanclerz spełni! swoją obiet
nicę, ogłaszając z zamku praskiego 
proklamację o protektoracie Rzeszy 
nad krajami Czech 1 Moraw.

Już po okładzie w Monachium wy
kazaliśmy, Ż3 zdajemy sobie sprawę 
z naszych związków z państwem nie- I 
mlecklm, związków, wynikających 
zarówno z sytuacji geograficznej, 
Jak 1 z przeszłości historycznej. W 
ciągu tysiąclecia w tej czy Innej for- 
mle ozcnklo życie narodowe, pnllty-

R tzbrsien ie  z s łn e rzy  
tz ts ik h  w  Sło iśzcii
BRATYSŁAWA, — Minister 

obrony narodowej Csałlosz wy- 
głosłł przez rad.o praemówłenłe, 
w którym zakomunikował, że w 
ciągu tygodnia zos:aną rozbroje
ni i odesłani do Czech wszyscy żot 
nierze narodowości czeskiej, żo ł
nierze słowaccy mieć będą na czap 
kach kokardy o słowackich ba r 
wach narodowych.

gen. Borucie - Spłechowiczowł 
przybycie patrolu nad granicę poi 
ską. Obaj dowódcy serdeczn.e się 
caiują. Następnie pik. Be.edy od
biera raport od dowódcy kompa
nii honorowej wojska polskiego.

Gen. Boruta - Spiechowłcz wy
głosi! krótkie przemówienie, dając 
wyraz radości, że wspólna grani
ca polsko - węgierska stała się fak 
tern dokonanym. W zakończeniu 
wzniósł okrzyk na cześć regenta 
Węgier, armii i  narodu węgierskie 
go. Odpowiedział na to przemó- 
wien e pik. Beledy, wznosząc o- 
krzyk na cześć Pana Prezydenta 
R. P„ Pana Marszalka śmigłego - 
Rydza i  narodu polskiego.

nięcia się państwo czechosłowackie
go 4 anarchii, jaka w  następstwie 
tego zapanowała na Rusi —  wyłoni, 
ła się potrzeba powzięcia decyzyjna  
tury politycznej i wojskowej. Celem 
obrony interesów duchowo zawsze 
złączonego z  Węgrami ludu rusin- 
sltlego i  węgierskiego, masy ludu.ru 
sińskiego i ich przcwódcy zw.ócity  
się z prośbą do rządu węgierskiego, 
aby wojska węgierskie natychmiast

Ruś podkarpacką w  celu 
życia ł mienia te j ludności, 

węgierski uczynił zadość te f 
e i  wojska węgierskie zajmą 
ibszar Ruj!  podkarpackiej i  

s porządek. W  wyni
ku zajęcia Rusi przez wojaka węgier 
akie —  rzecz jasna — terytoria < 
interesy graniczne państw sąsiadu
jących z  byłą Rusią podkarpacką w  
najmniejszej mierze nie będą naru. 
szane, a nawet wojaka te  mają po
lecenie, aby unikały wszystkiego, co 
mogłoby wskazywać na pozory ta
kiej akcji.

wijalo się w oparciu o wlclkl»ge są
siada. Lwlązek Czech z Niemcami 
stanowi odrodzenie dawnych zwląa- 
ków imperialnych.

Komunikat u r z ? lw y  
w ois łi n em eckicii

BERLIN. (PAT). —  Naczelne 
dowództwo Bił zbrojnych komuniku 
ja : w  ciągu 16 marca oddziały gru 
py operacyjnej nr. 3 1 grupy ope
racyjnej nr. 5 osiągnęły wszystkie 
wyznaczone cele bez żadnych incy
dentów. Spokój i  bezpieczeństwo 
w Czechach 1 n3 Morawach zosta
ły  przywrócone.

Sr.Fuiitkw Pradze
Samolotem kanclerza przybył 

wczoraj do Pragi minister spra
wiedliwości Rzeszy, dr. Funck. 
Przyjazd jego pozostaje w związ
ku z wprowadzeniem dekretu o 
objęciu protektoratu nad Czecha
mi i Morawami. (PAT)

C reu lo w an ie  szefa 
biura prasowego 

N .S .Z . Creihosławaiji
BERLIN, (PAT). — Donoszą s 

Pragi: Hajek, szef biura prasowe 
go ministerstwa spr. zagr. został
aresztowany.

rządow e?
I BRATYSŁAWA (PAT.). Ofice- 
rewie i żołnierze słowzccy złożyli 
na ro-kas ministra obrony naro
dowej prrysięg?, której formuła 
brzmi następująco: Przysięgam 
na Boga żywego pesłusneństwo 
rządowi słowackiemu i wszystkim 
moim prz łożonym. Przysięgam, 
że w spełnianiu moich obowiąz-

, ków jestem gotów życie złożyć w 
ofierze-

ludu.ru


Przemiany
M o w a  senacka p. A lek sa n 

d ra  P rysto ra , oceniająca b a r
dzo surowo system i jego do
św iadczenia, w y w o ła ła  duży 
od d źw ię k  i  w  p rasie i w  op inii 
publicznej. P odkreślaliśm y juź, 
że coko lw iekbądź m ożnaby za 
rzucić z naszego punktu  w idzę  
n ia  działalności p. P ry s tc ra  w  
p ie rw szy m  okresie „pom ajo- 
w ym ",

n ie  zm niejsza to  w c ale
słuszności jego słów, w y p ow ie 
dzianych te ra z . T a k  samo fak t, 
że  p . S ła w e k  b y ł tw ó rcą  now ej 
ordynacji w yborczej, n ie p rze 
szkodził m u w  ośw iadczeniu, że 
ta  o rdynacja zaw iod ła .

N ie  m am y żadnego powodu  
w ą tp ić  w  szczerość tyc h  dwuch  
ludzi, najbliższych n ie w ątp liw ie  
w spółp racow n ików  Józefa P ił
sudskiego. M u s ie li w ię c  dojść do 
p rzekonan ia , że życ ie  polskie  
w ym aga —  zw łaszcza w  obli
czu rosnących niebezpieczeństw  
zew nętrznych  —  dużej p rzem ia  
ny, przem iany, analog icznej do 
te j, k tó ra  dc ko na ła  się w  ich  
św iadom ości i  w  ich odczuw a
n iu  p o trzeb  Polski. Sens te j 
p rzem ian y polega n a tym , ie  
trze b a  zm ien ić w  Polsce „ k l i
m a t po lityc zn y" i trzeba... 

w yjść „poza ram y systemu**.
P. P ry sto r n ie szczędził sy

stem ow i gorzkich  słów. M ó w ił  
n ie  w  im ię  „d o ktryn y  opozycyj
n e j" , ty lk o  —  w  im 'ę  doświad
czen ia  bodaj i  osobistego. T u .  
tk w i w a lo r najw iększy ocen p. I 
Prysto ra . N ie  można go pode!- 
rze w ać  o „złośliw ość osobistą*’, 
an i „p arty jn ą", C z łc w ie k  m ia io  
dajny systemu po w ie d z ia ł, kró  
tk o  fo rm ułu jąc, że

system n ie  dorósł do sytuacji.
J a k iż  stąd wniosek?
W nios ek  m oże być ty lk o  je 

den:
trze b a  zm ien ić system.

J a k  to  zrob ić  w  drodze legal
nej?

P . P ry sto r zad e k la ro w a ł w y 
raźnie :

trzeb a  zm ien ić ordynację w y 
borczą i  pow o łać nowego Pre  
zyden ta  p rzez  n o w y P a r la 
m e n t
W  tym  punjtc ie ocena p. Pry  

stora jest w  agódzie zupełnej z 
naszą oceną.

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I

Zwycięstwa PPS w wyborach
do Rad Gromadzkich

Pow. Krośnieński
W  LIPINKACH:

PPS — 23 mandaty, dzicy — 1 
mandat.
W  KRYGU:

PPS— 8 mandatów, Stronnictwo 
Ludowe 6 mandat., dzicy 6 mand. 
W  KOBYLANCE:

PPS 6 mandatów, Stron. Lud. 8 
mand., dzicy 6 mand.

Spossby
Ludzie obserwujący uważnie 

rozwój i  tempo aktualnych wyda 
rżeń politycznych muszą dojść do 
wniosku, ic  w dziedzinie stosun
ków międzynarodowych „prawo 
obywatelstwa" zyskały sobie pe
wne ustalone już schematy dzia
łania.

Pewnego dnia prasa i  radio „to  
łalnego" mocarstwa —  na kotnen 
dff właściwego szefa propagandy 
—  wszczynają piekielny hałas na 
temat ,podany", podjudzając opi 
nię przeciw skazanemu na pożarcie 
sąsiadowi W parę godzin później, 
„totalna? dyplomacja przystępuje 
do odpowiednich ,pabiegówf‘  w 
stolicy skazańca, dyktując roz
maite, wręcz nieprawdopodobne,

Z E S P Ó Ł  M Ł O D Y C H
SEKCJI FBA C O W M K ńW  UMYSŁOWYCH P .r .S .

organizuje w  czwartek, dnia 23 marca r . bież, 
o godz. 7-eJ wlecz, w  sali Św ietlicy Pracow
ników  U m ysłow ych R ynek Starego M iasta 12

tow. W ANDY W ASILEW SKIEJ
na temat: „K5IMKA a RZECZYWISICSC"

Po odczycie dyskusja
Odczyt tow. Wasilewskiej będzie zapoczątkowaniem całego cyklu od
czytów na tematy naukowe, literackie ł  aktualne. Odczyty odbywać się 
będą w środy. W ST £P  65 GROSZY

str. 3

Belgia przed wyborami
W  Belgii, ja k  wiadomo, rozwią

zano parlament i  rozpisano wybo
ry  na 2-gi kwietnia. K ró l w liście 
do tymczasowego premiera Pierlo- 
ta, uzasadniającym rozwiązanie, 
napisał k ilka cierpkich słów pod 
adresem parlamentu i  jakby stara 
się zrzucić z siebie odpowiedzial
ność za akty  rządu, które on, zgod 
nie z konstytucją, musiał podpi
sać. Wzywa on naród, by pomny 
trudności wewnętrznych i  między
narodowych, porzucił małostkowe 
spory i  zjednoczył się dla wspólne 
go dobra kraju.

K ró l miał niewątpliwie na my
śli postępowanie liberałów, którzy 
pod wpływem presji zewnętrznej 
wywołali kryzys rządowy, mimo, że 
sami zasiadali w Rządzie, a więk
szość parlamentu Rząd poparła.

Na wręczenie lis t wyborczych 
pozostało zaledwie 5 dni, to też 
partie w pośpiechu je  opracowują.

Na liście socjalistycznej w Bruk 
seli miejsce czołowe po Vander- 
veldem zajmuje b. premier Spaak.

Socjaliści występują z  progra

ni „a i r i
■ szachetiiycti gati

p

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

ze sz achetfiycłi gatunkAw ziaren kakaowych
p o l e c a

Budżet długów państwowych w  Senacie
Budżet Długów Państwowych 

referował gen K lam er, podnosząc, 
iż obsługa zadłużenia Państwa wy 
nosi 225.700 tys- zł., co jest wyż
sze od budżetu poprzedniego zale
dwie o 0,3 proc. Zadłużenie wew
nętrzne wynosi nieco mniej, niż 
2 i pół miliarda zł., zadłużenie za
graniczne — nieco więcej niż 2 i 
pół miliarda. -r r  ?

800 ZŁ- I  UZNANIE.
ZA 1433 M IL. MAREK. 

Wśród długów wewn. referent wy 
mienia likwidację zadłużenia z o- 
kresu marki polskiej. Nieuregu
lowana kwota tego zadłużenia wy
nosi 1433 mil. marek pol„ które

W  LIBUSZY:
PPS 21 mand.. Stronnictwo Lu

dowe 5 mand., OZN 4 mand.
W  GLINIKU MARIAMPOLSKIM:

PPS 23 mand, Stron. Ludowe 4 
mand., Urzędnicy 3 m a.z^ly 
W POLANCE:

PPS 14 mandatów. Stron. Lud. 
1 mandat. Urzędnicy 2 mandaty, 
dzicy 3 mandaty.

warunki ultymatywne. Upływa je 
szcze nieco czasu —  i  „totalne" 
wojska zajmują upatrzone zgóry 
terytoria, powołując się na zgra
bnie wyreżyserowane „incydenty 
graniczne", bądź też i.c tzekome 
gwałty, w stosunku do obywateli 
„totalnego" państwu popełnione.

Gdy sprawa jest już ubita, a 
nieszczęsna ofiara leży powalona 
na obydwie łopatki, kurtyna zapa 
da, poczem przed kurtynę wycho
dzą sympatyczni conferenc.erzy 
rew ii europejskiej — pp. Cham
berlain i  Bonnet, śpiewając każ
dy w swym języku, duet na nutę: 
„Moja chata z kraju, niczeko nie 
znaju?. I  kropka. BD.

mem wyborczym: trwały Rząd, je 
dność narodowa (Walonów i  Fla- 
raandczyków), przeciw deflacji.

W stronnictwach burżuazyjnych 
jest rozbicie. Katolicy wystawiają 
w Brukseli aż trzy  listy. Liberało
wie usunęli tych posłów, którzy 
nie podzielają demagogii „liberal
nej" na tle sprawy Martensa (pi
saliśmy o n ie j), z które j zrobili 
główne hasło wyborcze. Faszyści 
(reksiści) również są pokłóceni, 
wielu z dotychczasowych posłów i 
senatorów już nie kandyduje. Po
seł brukselski Syndic porzucił 
mandat i  stronnictwo, a Degrella, 
„fuhrera", oskarża o branie pienię 
dzy od Mussoliniego.

Komuniści wystawiają kandyda 
tów także tam, gdzie nie mają 
żadnych szans wyboru. Idzie im o 
utrącenie kandydatur socjalistycz 
nych.

Trudno narazie przewidzieć, ja
k i będzie wynik wyborów. Kam
pania jest krótka i  ożywiona. A k
cja socjalistów rozwija się pomyśl

mają być spłacone kw otą 800 zł.
Przypomina, że pierwsza wew

nętrzna pożyczka polska 1918 r. 
wynosiła w zlocie 2 miliardy ma
rek poi., które wtedy równały się 
wartości 46 m ii. ówczesnych dola
rów w złocie- Mówca powiada:

„Tym, kL rzy  w owej ciężkiej 
epoce złożyli na ołtarzu Ojczyzny 
icsztkl tegc, co pozostało lm po 
wojnie, a utracili te pieniądze przez 
Inflację, należą się od nea wyrazy 
najwyższego uznania".

Budżet Monopoli
Budżet ten referował gen. Droz

dowski, podnosząc, iż wciąż jesz- 
cz i za dużo koncesyj jest w rciach 
żydowskich

Z poszczególnych monopolów 
wpłaty do Skarbu Państwa wyno
szą: z monopolu solnego 46500 
tys. zł.; z monopolu Tytoniowego 
— 355,4 mil. zł-; z monopolu Spi
rytusowego 291-250 tys. zł.; z mo
nopolu Zapałczanego — 9.009 tys. 
i z monopolu Loteryjnego 23,250 
tys. zł.

Budżet Min. Skarbu
Budżet Skarbu referował sen- 

Pechnicki, wyliczając zagadnienia 
podniesione w dyskusji na Komi
sji. Referent przypomina o sumie
1.480 zł. nic dopłaconej samorzą
dom, z ogólnej dotacji 10 mil. zł. 
Kwotę tę na’< ży dopłacić, by nie 
było tego, że jedne samorządy są 
uprzywilejowane, a dla inych pie

iędzy nie starczyło
Przemawiający w dyskusji sen. 

K la m er  nważa za pożądane, by u- 
ustawę o ulgach inwestycyjnych 
rozciągnięto na cały obszar Rze
czypospolitej i to nie tylko cdnoś- 
nie przemysłu.

ODEBRANIE GŁOSU.
Z kolei zabrał głos ecr. Twory- 

dlo (Ukr.).
Wczoraj Wysoka Izba dała wy

NADANE TYTUŁU RYCERZA 
ZA  ŚR O D EK  LE C ZN IC ZY

Dziś jeszcze stanowi malaria pla
gę wielkich przestrzeni kuli ziem
skiej, w dawnych Jednak czasach by
ła ona znacznie bardziej rozpowsze
chniona i dziesiątkowała ludność kra
jów, w  których dziś już zupełnie za
nikła.

To też wielki majątek 1 uznanie 
zdobył pod koniec siedemnastego wie
ku w Anglii i  we Francji astrolog 
Robert Talbor za szczególne wyle
czenie, które osiągał za pomocą leku 
nazwanego „Arcanum". Wyleczony 
przez niego król Karol n  angielski 
nadał mu nawet w r. 1378 tytuł ry
cerza. Podczas pobytu we Francji 
zwrócił na siebie Talbor powszechną 
uwagę za wyleczenie Delfina, syna 
Ludwika XXV, oraz wielu innych wy
soko postawionych osobistości. Lud
wik X IV  polecił wówczas odkupić od 
Talbora tajemnicę jego środka, zaś 
królowa hiszpańska przydzieliła go 
do siebie w charakterze lekarza przy
bocznego.

P rzegląd  p rasy
PO U P A D K U  R E P U B L IK I 
CZECHO -  SŁOW A C KIEJ.

Ostatnie dramatyczne wydarze
nia na terenie Czech i  Słowacji 
wytworzyły nabrzmiałą, pełną po
wagi sytuację. Prawie wszystkie 
pisma polskie zdają sobie sprawę 
z powagi te j sytuacji, poświęca
jąc tragedii Czechów i  Słowaków 
obszerne artykuły.

Niektóre ty lko pisma „ozonowe" 
usiłują w tromtadrackiej frazeo
logii utopić zagadnienia przed 
którym i staje Państwo Polskie, 
lub też, jak ozouowy „K urie r Po
ranny" czy oenerowskie „A.Ś.C." 
obrzucają naród czeski w ciężkiej 
dla niego chwili obelżywymi sło
wami. Nie jest to zbytnio rycer
skie.

OD N IE M N A  PO PRUT.
Pisma przede wszystkim zwra

cają uwagę na niebezpieczeństwa, 
wypływające dla Polski z wydłu
żenia się granicy polskiej z wzmo
cnioną znowu, dziś już liczącą 86 
milionów mieszkańców „Trzecią"

„Warszawski Dziennik Narodo
wy" pisze:

Zajęcie Czech, Moraw 1 Słowacji 
wskazuje na to, że Rzesza, ukoń
czywszy dzieło zjednoczenia naro
du niemieckiego w ramach jedne
go państwa, przystąpiła do budowy 
swego imperium na wschodzie eu 
ropsjskim. Linia, po której rozwija 
się imperializm niemiecki, zaryso
wała się bardzo wyraźnie. Nie róż

raz swemu zadowoleniu, że zo
stała osiągnięta wspólna granica 
polsko - węgierska. Nie chcę wy
stępować przeciw takiemu stano
wisku.-.

Wicemarszałek Pawelec po wez- 
wauiu mówcy, aby nie odbiegał 
od tematn, a wobec niezastosowa
nia się mówcy do tego wezwania— 
odebrał mu głos-

(P  głosowaniu p rzy ję to  budżet 
Państwa na rok  1939-40.

W  porównaniu z budżetem u- 
cbwalonym przez Sejm różni się o 
61 tys. zł- zarówno po stronie do
chodów, jak i wydatków.

Na tym porządek dzienny wy
czerpali i.

K O J B T E B O lW

Tułaczka

po msrzach
Statek panamski, wiozący 7oJ 

żydowskich emigrantów, osiadł na 
mieliźnie u wybrzeży Krety. Okręt 
znajdował się na morzach: Czar
nym i  Śródziemnym przez u’.,;. ty 
godnie, nie mogąc, an skutek bra 
ku zezwolenia, wysadzić na ląd ./ 
żadnym porcie swoich pasażerów. 
Chwilowo emigrantami ż>dov,„ki 
m i zaopiekowała się Grecja, wysy
łając po nich na Kretę epc-jalny 
parowiec.

„Arcanum" Talbora był to, Jak o- 
becnle wiadomo, wyciąg chinowy. VZ 
ten sposób stała się kora chinowa, 
a szczególnie wydzielana z niej na
stępnie substancja czynna, chinina, 
najpewniejszym środkiem leczniczym 
przeciw malarii.

Obok wielkiego znaczenia chininy 
jako środka przeciw zimnlcy (mala
rii)  i  gorączce wysuwa się ten śro
dek coraz bardziej, a to dzięki swym 
własnościom zapobiegawczym prze
ciw grypie. Jest to szczególnie cenne 
w krajach epidemicznie nawiedza
nych przez tę chorobę.

Wielu znanych uczonych, jak np. 
Prot Spltta 1 Prof. Laubęnhelmcr, są 
gorącymi zwolennikami stosowania 
chininy w zapobieganiu grypie. Co
dzienna dawka 200 miligram, do 300 
miligramów chininy działa nadzwy
czaj skutecznie, jako środek zapo
biegawczy. Oto nowe zastosowanie 
starego leku naturalnego.

nl się ona zbytnio od imperializmu 
z czasów cesarstwa 1 zmierza do 
odbudowania potęgi niemieckiej w 
Europie środkowej oraz rozciąg
nięcia je j na południowe obszary 
Rosji.
Wystarczy rzucić okiem na mapę 

i  zdać sobie sprawę z położenia 
Niemiec w basenie morza Bałtyc
kiego oraz z wydłużenia się Unii 
granicy niemieckiej na Rumunię, 
aby zrozumieć, że realizacja na 
wschodzie europejskim planów Im
perialistycznych Rzeszy dotyka ży 
wotnych Interesów Polski, otoczo
nej już dziś od Niemna niemal do 
Prutu granicą niemiecką.
W te j sytuacji organ Stronni

ctwa Narodowego domaga się wy 
ciągnięcia konsekwentnej w naszej 
polityce wewnętrznej

Pisaliśmy wczoraj, że powaga 
chwili oraz charakter ostatnich 
wydarzeń powinny uprzytomnić za 
równo kierownikom naszej polity
ki, jak 1 opinii publicznej, całą od. 
powiedzialność, jaka na nich spo-

MUCHA 1 SŁOŃ. 
Uzyskanie wspólnej granicy z

Węgrami, wokół czego robi się 
wiele „szumu" nie jest żadną gwa 
rancją dla bezpieczeństwa Pol
ski, gdyż ja k  stwierdza jedno z 
pism:

Trzeba istotnie, ażeby naród pol
ski zrozumiał, że w pewnych ko
łach polskich usiłuje się wywołać 
wrażenie, jakoby mucha i  słoń ró
wne posiadały wymiary l jednako
we znaczenie. Muchą jest granica 
polsko - węgierska, w porównaniu 
ze słoniem niemieckim, który usa. 
dowił się pod bokiem Polski — 
wzdłuż granicy polskiej od Niem
na po Prut
Podobnie choć mniej drastycz

nie rozumuje „Dziennik Poznań
sk i":

Wspólna polsko-węgierska gra
nica stwarza podstawę do dalszego 
narastania naszych państwowych 
wpływów. Historyczna Jednak war 
tość tej granicy tylko wówczas 
będzie trwała, gdy nie tylko my 
będziemy silni, ale 1 Węgrzy po- 
ti&fią okrzepnąć w państwowej 
mocy. Niechże i  nasi przyjaciele 
z za Karpat o tym pamiętają. Sła
bym 1 wspólna granica nie pomoże. 
Nie inaczej ocenia sytuację „Ku

rie r Polski":
Ta wspólna granica polsko-wę

gierska, to Jest naturalnie „coś". 
Ale to „coś" osiągnięte zostało 
przy tragicznym akompaniamencie 
losów Czech, Mores, Słowacji, 
przy chrzęście niemieckiej zbroi 
i  niebywałym row.óoio g.rmań. 
sklego Imperium.

RZYMSKIE CESARSTWO NARO
DU NIEMIECKIEGO. 

Cytowany nieco wyżej „Dzien
nik Poznański" podneri też, że H i
tle r sprzeniewierzył się głoszonej 
zasadzie „państwa narodowego": 

Trzscla Rzesza włącza w swój 
państwowy zasięg obszar, zamiesz
kały przez 7 milionowy naród czes 
kl. Trzecia Rzesza przestała być 
państwem jednolicie narodowym. 
I  jakcy 'otknlęciem różdżki cza 
rojz iej.k A j. b . prasa nle-
.nlccńa, fc-ó... rok te.nu uzasad
nień* prawa Niemiec do Austrii 
i  Sud—uw, powołując się tylko i 
jea/nie na ten Natłonalitktenprin. 
zip, dziś zarzuca zasadę narodo
wej Iowy państwa Trzeciej Rze
szy, a wysuwa zasadę historycz
nych praw do obszarów czeskich, 
do obszarów, które ongiś były wła. 
snośclą -suwerenną dawnych Nie- 
mleć. Państwową Jedność narodu 
niemieckiego zastępuje od dziś sze 
roko na łamach „Vólklscher Beo- 
bachter" uzasadniana tradycja 
rzymskiego cesarstwa narodu nie
mieckiego.

NA CO TERAZ KOLEJ?
Ku czemu skieruje się obecnie 

zaborczość „Trzeciej" Rzeszy? To 
pytanie usiłuje rozwiązać szereg 
pism, przypuszczając, ie  najbliż
szym przedmiotem „zaintereso
wań" H itlera będzie Kłajpeda.

„K urie r Polski" zaś podaje zgo
ła inną charakterystyczną wiado
mość:

Abonenci radiowi zwrócili uwa
gę, że przed kilku dniami niemiec
ka stacja nadawcza w Lipsku roz
poczęła audycje, wymierzone prze
ciw Rumunii. Audycje te utrzyma, 
ne są w tonie gwałtownym 1 wiel
ce zaczepnym.

Mówi się w radio lipskim, że 
Rumunia jest „zgangrenowana*

że kwitnie tam przekupstwo wśród 
dygnitarzy, że trwa bezceremo
nialne nękanie ludności niemiec
kiej, a weszła na imperialistycz
ną drogę podboju ziem obcych, 
jak dotychczas, słowiańskich.

Równocześnie zauważono, że ra
dio wiedeńskie nie zaprzestało 
wcale nadawania audycyj „ukralń. 
skich".

Znając metody działania „Trze
ciej" Rzeszy, możnaby z tej ofen
sywy radiowej snuć łatwo wnioski 
1 domniemania polityczne. Wnlos 
k l tym bardziej uzasadnione, że 
„Trzecia" Rzesza zaprzestała Jut 
„zbierania ziem niemieckich", a 
weszła na Imperialistyczną drogę 
podboju ziem obcych, jak dotycn- 
czas, słowiańskich.
Pytanie więc Kłajpeda czy Ru

munia nie jest jeszcze rozwiązane. 
Zresztą H itler lubi niespodzianki.

SŁOWACJA.

Taką „niespodzianką" był los 
Słowacji, którą „Mały Dziennik" 
określa najlepiej jednym zdaniem 
w  tytule podanych depesz: „T ra
gedia narodu, k tó ry w ciągu jednej 
doby rozpoczął i  ukończył histo
rię swej niepodległości".

S dor
K ryzys czechosłowacki wysunął 

na w idownię polityczną  szereg 
osób, o k tórych  przed  ty m  mało  
kto  słyszał. N ależy do nich  m. in. 
i  dr- Sidor, znany w Polsce z  kry
zysu  w  r. ub. Oryginalną rolę 
odegrał on  w  czasie od  pierwsze
go do obecnego, końcowego —  na 
razie —  kryzysu.

K ied y  w  grudniu  r. ub. dobie- ' 
gały końca rokowania czesko-sło
wackie, k tó re  się posuwały bardzo 
powoli, S idor zorganisuwał fa
szystowską m ilic ję , którą nazwał 
Gwardią H link i, i  został je j  ko 
m endantem . Gwardia była wzoro
wana we w szystkim  na szturm ow 
cach hitlerowskich, zarówno  w 
stroju, pozdrowieniu, no i  duchu. 
Hitlerowcy z  W iednia  pomagali 
w organizowaniu Gwardii, z  N ie
miec też  p łynęła  gotówka-- Pre
m ier Tiso bardzo sobie upodobał 
tę Gwardię i  zarządził, by  wszyscy 
m ężczyźn i aż do  65 roku  życia  
przeszli p rze z  tę  „narodową" for
mację.

Praga patrzała z  niepokojem  
i  tę  h itleryzację Bratysławy.

Chcąc udobruchać neofitów  hitle
rowskich, obdarzyła Sidora teką  
w iceprem iera R ządu  centralnego. 
Sid-..- tekę przyją ł, przysięgę na 
u > j7m?ść Republice  złożył, a tym 
czasem założona przezeń  Gwardia 
gorliwie prowadziła w raz z  h itle
rowcami w iedeńskim i propagand-; 
za oderwaniem  Słowacji od  Czech, 
A  Sil-,.- był uwiąż szefem  Gwar
dii-

A le  o to Praga dowiaduje się, 
że T iso przygotow uje zamach sta
nu. 1F porę ten zam iar udarem
nia, składa T iso z  urzędu. A  jego 
miejsce k to  za jm u je?  Sidor.

N ie  wygłasza on  m ow y progra
m ow ej; uwalnia aresztowanych  
przez Pragę; powiada, że  był 
przeciw ny d ym isji Tiso i  —  ka
żę  czekać na rozstrzygnięcie losu 
Słowacji w  najbliższych godzi
nach.-.

N ie  długo trzeba było czekać. 
Bardzo prędko  wróci! ksiądz T i
so z  „wyzwoleńczą" od  Hitlera  
deklaracją. M isja Sidora była  
skończona.

„W ielkie czasy rodzą w ielkich  
ludzi"-—

Ukazał sie Nr. 12
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(z datą 19 .lll.i9  r.)
TYGODNIOWY PRZEGLĄD  

WIADOMOŚCI Z KRAJU  
I ZAGRANICY.

Treść numeru:
„Nic nie mówiąca mowa o pol

skiej polityce zagranicznej".
„Zagradzają drogę. Klasa robotni

cza przełamie zapory".
„Gospodarka karteli niszczy kra j" 
„Mowa opozycyjna sen. Prystora" 
„Polska reakcja ślepa na niebez

pieczeństwo hitlerowskie".
„Tragedia Hiszpanii".
Bogata kronika z terenu całej 

Polski.
Cena egz. 10 gr. Prenumerata mle 

slęczna gr. 40.
Żądajcie numerów w kioskach, U 

kolporterów ulicznych I  w organiza
cjach.

Administracja Warszawa 1 uL 
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Kłajpeda -dragi Gdańsk
Piszą nam z Gdańska:

•W  ostatnich czasach czytamy 
w prasie hitlerowskiej Niemiec 
niezwykle dużo wiadomości o... 
terrorze litewskim w Kłajpedzie. 
Tytuły tych wiadomości aż się 
roją od okropności, spadających 
na biednych hitlerowców w Kłaj
pedzie. A więc Niemcy k‘ajpedzcy 
są wciąż jeszcze ciemiężeni? Na
turalnie, że są i to bardziej, niż 
kiedykolwiek, pod rządami hitle
rowców, którzy opanowali port li
tewski. Ale hitlerowcy do tego się 
nie przyznają i terror własny 
zrzucają na innych.

Cały świat przecież wie, jak rzc 
czy się mają w Kiajp.-dzie. Mia
sto to nafrźy jak dotąd do Litwy, 
ale to mówi równie mało o jego 
ustroju, jak określenie „wolne mia 
sto“  ma co wspólnego z rządami 
hitlerowców w  Gdańsku. W rze
czywistości, ręka Hitlera sięga co 
raz głębiej po Kłajpedę, a co naj
mniej wyręczają go w tym jego 
„namiestnicy" Neuman Boncher i 
Bingau. Maszeruje tam po ulicach 
SA (oddziały szturmowe) tak sa
mo jak w  Berlinie, lub w Gdańsku 
tak samo się zmusza tam każdego 
Niemca do wstąpienia do organi
zacji Hitlerowskiej i tak samo się 
go szpieguje jak w w Trzeciej Rze 
szy.

Jeżeli tedy hitlerowcy znowu się 
skarżą na terror litewski w Kłaj
pedzie, to ma to*.ten sam sens, co 
wściekłe oskarżenia przewódcy 
hitlerowskiego Kundta w Pradze 
przeciw państwu, które hitlerow
cy zdeptali, a od pół roku w  zło
wrogi sposób swymi wpływami o- 
motali. Oskarżenia te, wyg'aszane 
z „moralnym" oburzeniem, nie ma 
ją innego celu jak ten: zdławić 
wszelkie odruchy samodzielności, 
czy to Czechów czy Litwinów.

W  Kłajpedzie wprowadzono ofi
cjalnie „pozdrowienie" hitlerow
skie, władze same się nazywają 
hitlerowskimi, we wszystkich szko 
łach, z wyjątkiem trzech, językiem 
nauczania jest język niemiecki, 
kierownikom szkół nakazano pro
wadzić szkoły w  duchu hitlerow
skim i na zasadach „wodzostwa".

Jeśli więc hitlerowcy twierdzą, 
te  żołnierzy litewscy napadają z 
bronią na Niemców, to oznacza 
to naturalnie tylko tyle, że w Kłaj 
pedzie Jest jeszcze mały garnizon 
litewski, który musi zniknąć! A 
kiedy twierdzą, że litewska partia

ludowa szczuje bez końca na 
Niemców ,to z.iaczy to, że prawa 
Litwinów w Kłajpedzie muszą być 
zniesione!

Wciąż ten sam obraz, przypo
minający nam, jako żywo, Gdańsk. 
Pewnie, że Gdańsk nie jest polski 
jak Kłajpeda nie jest litewska, ale 
Gdańsk jest portem polskim, jak 
Kłajpeda portem litewskim. — 
Gdańsk został uciemiężony przez 
hitlerowców i teraz, jak pokazują 
ostatnie wydarzenia, Polska ma 
duże trudności z utrzymaniem pol

skości w tym porcie polskim.
W Kłajpedzie rozparli się hitle

rowcy i Litw ini mają kłopoty z u- 
trzymaniem elementu litewskiego 
w  porcie .należącym do ich pań
stwa. I wreszcie istnieje jeszcze je 
dna paralela natury dość poważ
nej, mianowicie :nie tylko Gdańsk 
ale także Kłajpeda jako port w  za 
przyjaźnionej Litwie, miałaby dla 
Polski bardzo duże znaczenie. 
I kto wie, czy to nie jest jednym 
z powodów, dla których hitleryzm 
wyciąga swą łapę po Kłajpedę.

Głos sądownictwa polskiego

Z nurtem wydarzeń
K ilka miesięcy temu — w okre 

sie pierwszego kryzysu Czecho
słowacji. p. Wojciech Wasiutyń- 
ski, jeden z przywódców ruchu 
„narodowo - radykalnego" w Pol 
sce, wydał interesujący zbiór re
portaży z podróży czechosłowac
kiej, p. t. „Między H I Rzeszą a 
I I I  Rusią" W rozdziale poświęco
nym Słowakom i Słowacji, p. Wa 
siutyński, którego o żadne sym
patie „fołksfrontowe" pomawiać, 
rzecz prosta, nie można, pomie
ścił szereg uwag i  refleksyj na te

mat ku ltu ry  i  aspiracji narodo- jednak stwierdzić, że „Słowacy 
wych Słowaków, ich polityki, za- mają język i  religię, nie mają za
mierzeń i  dążeń. Wypadki osta- dnej tradycji, ani „kapita łu histo 
tnie zaktualizowały bardzo opinje rycznego". Boją się, że gdyby ze- 
wymienionego autora, z innych rwali z Czechami jedność pań- 
stron również niejednokrotnie po stwową, to stare kamienie Pozsony 
twierdzane, —  to też przytoczy- ^węgierska nazwa Bratysławy) 1 
my tu  parę ciekawych cytatów, | to wszystko, co one reprezentują, 
mających w sytuacji dzisiejszej ; zwali im  się na głowy.
charaktei-ystyczną wymowę i  go
dne uwagi znaczenie.

Manifestując pełną sympatię i  
życzliwość dla narodu słowackie
go, p. Wasiutyński nie waha się

W sprawia sgzsBisłsśd sędziowskiej
i dołira wymiaru sprawiedliwości

XIII Walne Zgromadzenie Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów
Tegoroczne, trzynaste Walne I do „prawa o ustroju sądów po- 

Zgromadzenie Zrzeszenia Sę- | wszechnych" z 1928 r., ogloszo- i 
dziów i  Prokuratorów R. P. po- nego dekretem Prezydenta, zape- j 
wzięło uchwały mocne i dokiad- wniające czyim kowi adm nistra-; 
nie przedstawiające powagę wy- cyjnemu decydujący wpływ na 
jątkowo trudnego położenia ustro dcbćr składu sędziowskiego, na 
jowego i uposażeniowego sądów- tak zwane przydziały pracy, naj 
ników. I przesuwanie według swobodnego ’

Czyniąc zadość postanowieniu uznania do wyższych grup uposa 
Zgromadzenia o upowszechnieniu żeniowych, na przenoszenie w 
teraźniejszych celów j zadań, wa- stan spoczynku dla „debra wy- 
runków bytu i  żądań sądownie- miaru sprawiedtwości". 
twa, przede wszystkim streścimy j Z dużą ofiarnością broniliśmy 
pokrótce główne wytyczne, jaki- podstawowych zasad nćezawislo- 
mi kieruje się sądownictwo dzi- ści sędziowskiej, to jest nieprze- 
siaj w zmaganiu się o niezawisłość noszalności i nieusuwalności sę- 
sędziowską. dziów oraz samorządu sądowego.

Pamiętamy dobrze obawy, któ- j Dzisiaj całe sądownictwo przy- 
re w społeczeństwie wznieciły , łącza się energicznie do wołania o 
„nadbudówki1' i  „przybudówki" j powrót do niezawisłości.
---------------------- ----------------------------- Redaktor „Głosu Sądownictwa",OIICT VTfcri! A organu Zrzeszenia, sędzia Sądu 

U  3  Najwyższego, p. Kazimierz Fle-
za— . T® . . .szyński, zastanawiając się nad o-

POMAD)

nia Sędziów i Prokuratorów z ca
łą odpowiednią dla powagi spra
wy stanowczością, podkiUślająo, 
że uchwały walnego zgromadze
nia, zmierzające do realizacji u 
nas zasady niezawisłości sędziow
skiej, powzięte w lutym 1938 r., 
nie odniosły dotychczas żadnego 
pozytywnego rezultatu mimo czy 
nionych nam ze strony miarodaj
nej pewnych obietnic, które pozo- 
stały tylko obietnicami — wzywa 
Zarząd Główny do prowadzenia 
w tym samym kierunku spraw
niejszej akcji, wykorzystując we 
właściwym czasie wszystkie środ
ki, stojące do jego dyspozycji".
Z niemniejszą troską Zrzesze

nie obradowało nad zagadnie
niem uposażeniowym, wiążąc je 
również ze sprawą niezawisłości 
sędziowskiej j dobra wymiaru 
sprawiedliwości.

W  referatach i  w  dyskusji pod
niesiono, że sytuacja materialna 
sądownictwa, mimo obietnic, nie 
tylko nłc uległa w okresie sprawo 
zdawczym poprawie, ale wobec 
zwiększenia ilości sędziów grodz-

Budżet w Senacie
PR ZEM Ó W IEN IE MINISTRA  

KOŚCIAŁKOWSKIEGO.
N a zakończenia obrad w senacie 

nad budżetem ministerstwa opieki 
społecznej, minister Kościałkowski 
wygłosił przemówienie.

„Sprawozdania, które zostały zło
żone obu izbom przez pp. referen
tów budżetu ministerstwa opieki 
społecznej oraz moje przemówienia 
w Sejmie 1 na komisji budżetowej 

, upoważniają mnie do tego, 
— że dziś szczegółowiej za- 
i  mego resortu nie potrzebu

ję omawiać, jak  również na szereg 
poruszonych tutaj spraw mogę nie 
odpowiadać, gdyż w . sprawozda
niach tych znajdą panie senatorki i 
panowie senatorowie szereg odpowie

Jeśli zabieram głos, to przede 
wszystkim dlatego, aby spełnić mój 
obowiązek, jaki zaciągnąłem w sto
sunku do wysokiego Senatu w r.ub. 
na komisji budżetowej, gdzie zosta
ła uchwalona rezolucja co do wpro
wadzenia w ciągu najbliższych 3-ch 
lat ubezpieczeń robotników rolnych. 
Sprawa ta  w dzisiejszej dyskusji do 
minowała. Konieczność jej załatwię 
nia jest całkowicie doceniana i  cha
rakterystyczne, że nie napotkała tu
ta j podczas dyskusji na żaden sprze 
ciw. Ten sam stosunek do tego za
gadnienia w większości swojej re
prezentuje Sejm. Należy podkreślić, 
śe  rolnictwo jest dziedziną, w której 
ubezpieczenia są  niedostatecznie roz 
Winięte i  niejednolicie unormowane. 
Jedynie ubezpieczenia wypadkowe 
■ostało w rolnictwie zrealizowane w 
■posób możliwie powszechny. Wszy
stkie projekty ustawodawcze do cza 
CU wprowadzenia ustawy zcalenio- 
Wej mówiły o wprowadzeniu ubez- 
pieczeń emerytalnego i chorobowe
go dla rolnictwa w całej Polsce—  
Niestety, w parlamencie sprawa te

nie została zrealizowana. W wyko
naniu rezolucji xroku ubiegłego za
rządziłem przeprowadzenie szczegó
łowych badań przez Instytut spraw 
społecznych. Prace nad tą  sprawą 
są w Instytucie na ukończeniu i  sto
ły się przedmiotem dyskusji pomię
dzy rzeczoznawcami instytutu a  po
szczególnymi działami mego resor- 

Mogę zapewnić Wysoką Izbę,

becną gwarancją niezawisłości sę 
dziowskiej pisze:

„Co mówi O ' tym sądownic
two?" Pamiętamy dobrze te 
niedawne, pełne zastraszenia w 
szeregach sądowych czasy kie
dy na to pytanie dawano odpo
wiedź: „ono nie mówi, ono szep
ce". „Pamiętamy doskonale ten 
okres martwych, sennych, nie
mych. aklamacyjnych sądowni- ’ sadownictwa, 
czych zgromadzeń zrzeszonych,1 przytaczano I 
okres zgiętych karków i pochyło-1 przez | | dziów wraz z pięciorgiem 
nych głów, okres, który, wierzy. | dzieci od w :e|u lat Wyiącznie kar 
my, raz na zawsze odszedł do : toflsmi, chlebem i słoniną, 
przeszłości, minął — bczpowrot- j Prawo o  uposażeniach sądowni 
nie. Od paru lat mówi się tu  w czych_ t 0 „staw a ramowa, pełna 
stolicy 1 tam na bliższej czy d a l- ! dowolności, uzależniająca naogół 
szej prowincji, mówi się głośno i ; otrzymanie wyższego uposażena 
otwarcie o tym, co najwięcej bo li1 od SwObodnego uznania czynnika 
sądownictwo, przede wszystkim i administracyjnego, ustawa — Jak

ścł, wyniosłaby około 1 i  pół mi
liona zł. rocznie, we wszystkich 
zaś okręgach sądowych, w  któ
rych urzędują pisarze hipoteczni 
i  notariusze: 5 — 6 milionów zł., i 
t. j. tyle, Ile potrzeba do całkowi
tego zlikwidowania w sądownic
twie zagadnienia uposażeniowe
go11-
Takie ograniczenie czystego do 

chodu pisarzy hipotecznych i no
tariuszy nie nosiłoby — zdaniem 
niektórych uczestników dyskusji 
—  charakteru wywłaszczenia, a 
byłoby jedynie sprawiedliwym po 
działem dochodu społecznego.

W  dyskusji uczestniczył i  M ini
ster Sprawiedliwości, p. W itold 
Grabowski, który oświadczył, że 
ma pełne zrozumienie dla potrzeb 
sądowniczych, jako jednak czło
nek Rządu „ma szerszą w  tym 
względzie perspektywę —  realne 
możliwości Skarbu Państwa. Na 
tym tle niemożliwe jest dawanie 
jakichkolwiek obietnic i  przyrze
czeń. -  Sądownictwo musi uzbroić 
się w cierpliwość i  musi przez 
czas jakiś jeszcze trwać w stanie 
Iście bohaterskiej rezygnacji1kich, najmniej uposażonych, _

zmniejszenia liczby sędziów le-. Projekt dotyczący pisarzy hipo- 
szep- p!Cj  uposażonych, czyli ograniczę- tecznych i  notariuszy, Minister u- 
' ł °”  nia awansów, nastąpiło automa-, waża w tej postaci, jaka wy.onL

tyczne „zrównanie w  dół" ogółu la się 
‘ wa. Na Zgromadzeniu 

io fakty odżywiania się

dyskusji, za niewłaściwy, 
jako oparty na pewnego rodzaju 
wywłaszczeniu. Przechodząc do 
zagadnień ustrojowych, Minister 
oświadcza, że zmiana przepisów 
prawa o ustroju sądów powszech
nych w  przedmiocie niezawłs’o-

mieć poparcie na wewnątrz, nie- 
ty lko na zewnątrz. Dlatego szcza 
rze zatrzymują się w te j chwili 
na autonomii" (str. 30). A  nieco 
dalej czytamy: „Wszyscy Słowa
cy chcą jednego —  żeby na Sło- 
waczyźnie rządzili Słowacy. To 
jest istotna prosta treść hasła au 
tonomii. Sprawa państwa jest dla 
Słowaków jeszcze drugoplanowa, 
jeszcze odległa" (str. 67). „Każ
dy naród dąży do własnego pań
stwa —  mówił jeden z przywód* 
ców młodzieży katolickiej. Ala 
nasze państwo byłoby za słabe. 
Dlatego też musimy być z kimś 
w  związku. Dlatego uznajemy mi 
mo wszystko Republikę" (str. 68) 

P. Wasiutyński stwierdza m. in, 
że inteligencja słowacka jest cał
kiem świeżej daty, gdyż dziesięć 
la t temu prawie je j nie było (po
wstała zatem w okresie wspólno
ty  państwowej z Czechami). Da
wniejsza inteligencja słowacka, 
głównie księża, by li to t. zw. Ma 
dziaroni, czyli Słowacy dwujęzy
czni, kulturalnie zaliczający się 
do narodu węgierskiego (str. 62). 
Jak podaje p. Wasiutyński, o ks. 
Tiso, obecnym premierze słowac
kim, mówią niektórzy, że aż do 
wojny światowej uchodził za W’ę- 
gra i  pisał się —  Tiszo; pełna 
świadomość narodowa u starych 
Słowaków —  jest „świeżą spra
wą" (str. 63).

Ks. Tiso —  dodamy od siebie— 
jest prałatem katolickim. N ik t je 
dnak nie słyszał, by ten prałat i 
polityk składał hołdy i  zapewnie
nia posłuszeństwa w... Watyka
nie. Wiadomo natomiast, że ks. 
Tiso po złożeniu go z urzędu przez 
Rząd praski, udał się natychmiast 
do... Berlina, odbywał tam konfe
rencję z „czynnikiem miarodaj
nym", a — oddawszy się pod jego 
opiekę —  powrócił z misją „nie
podległościową" do słowackiej sto 
licy. I  tu  o g lo ^ s z y  „niepodle
głość* „z  woli Boga i  narodu sło
wackiego", wysłał niezwłocznie 

do p. Adolfa Hitlera, z 
pomoc i  poparcie. Taki 

był pierwszy akt państwowy pre
miera Tiso, k tóry nie wiadomo 
dlaczego doszedł snadź do wnio
sku, że najpewniejszym gwaran
tem „w oli Boga" będzie ten, kto  z 
własną wolą jedynie przywykł

Ze sprawozdań wygłoszonych 
na Zgromadzeniu wynika, że, po- 

mimo takiego stanowiska sądo- 
jeszcze w tym roku wniosę do Rady j wnictwa, uchwały Zrzeszenia z 
Ministrów projekt ustawy o ubez- przed roku nie znalazły dotąd u- 
pleczeniu robotników rolnych. I względnienia. Minister Sprawiedlł

•»  wości przychylił się do zmian
Na porządku dziennym czwar

ści w  myśl żądań Zrzeszenia
chwili obecnej byłaby conajmniej sję liczyć i  entuzjazmu dla spraw 
przedwczesna". i Kościoła nigdy jakoś dotychczas

Na podkreślenie zasługuje, że nie ujawniał. Raczej -7- przeciw- 
1V >»->»>»»« - na Zgromadzeniu wszyscy człon-. nie... W tern oświetleniu, ks. Tiso

o braku należytych, pełnych gw *- ' określają w *  sferach prawniczych j kowie Zarządu Głównego Zrzesze j wydać się musi zręcznym lecz
rancyj niezawisłości sędziów .;__ „z ^ran-ą szeroko otwartą dla nia Sędziów i  Prokuratorów R. P. krótkowzrocznym taktykiem, któ
sklej" („G. S." Nr. 2/39). | niegodnych sędziego starań j  za- • od Oddziału Warszawskiego, wo- j ry  w prawdziwie karkołomny spo

biegów". j bec niemożności zrealizowania po sób próbuje godzić swe urzędowe
To feż prezes Sądu ApelacyJ-' slulatów, wysuniętych na zeszło-I poglądy religijne z... czynami 

nego v/ Warszawie, p. Kazimierz rocznych walnych zgromadzę-, zgoła odmiennego porządku. 
Rudnicki w dyskusji podniósł, że niach, jako odpowiedzialni w | Powracjąc do książki p. Wasiu 

„związanie stanowiska z odpo- pierwszym rzędzie za działalność tyńskiego, wspomnimy jeszcze, 
wiednią grupą uposażeniową, jest j naczelnej instytucji zrzeszeniowej że w konkluzji autor pisze: „Ba- 
najważniejszym punktem ustawy i — uznali za wskazane złożyć swoje sen Naddunajski należy przebu* 
uposażeniowej; gdy sędzia na t l e ' mandaty do Zarządu głównego, j dować politycznie, uzbroić go 
opłakanej sytuacji materialnej W dyskusji podnoszono, że w ra- ! przeciw Trzeciej Rzeszy i  prze-

treścl artykułów prawa o ustroju
tkowego posiedzenia Senatu by- powszechnych, do .yuą
ia rozpatrywana ustawa o dotacji sędziów na ta
na F.O.N. i  o psinie inw es tycy j-“  m zędoya" a tab w
nym stan spoczynku dla dobra lub w

interesie wymiaru sprawiedliwoSenat ustawę przyjął.
WSPÓLNA GRANICA Z WĘ

GRAMI
Przed przystąpieniem 

rządku dziennego 
natu zwrócił się do Izby z nastę. 
pującym przemówieniem:

Wysoka Izbo! Zanim przystąpi- 
do naszych dalszych obrad,

niemożności zrealizowania, z i ciw Trzeciej Rusi równocześnie" 
przyczyn od sądownictwa nieza- (str. 194). . Zapewne, zapewne— 
leżnych, postulatów zrzeszonych,) zgodzimy się jednak wszyscy, że 
należałoby poddać rozważeniu ce-1 w  sytuacji obecnej sprawa to 
Iowość istnienia Zrzeszenia. | diablo trudna i  skomplikowana, 

Sądownictwo jest zdecydowa-! a bieg wypadków politycznych 
ne na energiczną akcję o ztn’a- bynajmniej — jak dotychczas — 
nę swego ustrojowego i  uposażę- nie rokuje zmian i  zwrotów korzy 
niowego położeń'a. Na tym od- ' stnych. Ktoś tu  zyskuje za wiele, 
clnku ma poza sobą cale spole- ; a ktoś — za wiele traci. Cała na 

i czeństwo zawsze i  dobrze zdają- j dzieją w tem, że fikc ja  ma ty 
ce sofcie sprawę ze znaczenia n ie -' wot nietrwały, choćby się ją  na- 
zawlsloścl' sędziowsljej dla dobra wet ubrało w pozory prawno •

zgłasza się do władzy admlnlstra- 
cyjno - sądowej z prośbą o spo
wodowanie otrzymania przezeń 
wyższej grupy uposażeniowej, to 
w tym tkwi niebezpieczeństwo dla 
jego niezawisłości sędziowskiej". 
Jednocześnie wskazywano licz

ne źródła pokrycia nawet w  ra
mach budżetu Min. Sprawiedliwo
ści podniesienia uposażenia sądo
wnictwa.

Sędzia Sądu Okręgowego w 
Warszawie, p. Lucjan Żawl-

ści — tylko w  kierunku wybieral
ności członków sądu orzekające
go prz<>z ogólne zgromadzenie są
du, (a nie przez kolegium adminl- 

marszalek Se- • stracyjne) i  wprowadzenia kon
tro li odwoławczej Sądu Najwyż
szego nad tego rodzaju orzecze- 
nlam’, natomiast Mnlster Spra
wiedliwości odmówił wprowadze
nia dalszych zmian w  kierunku u- 
trwa!on‘a ntezawirf.c&tf sędziow
skiej. Ponadto projekt zmiany 
nie został jak dotąd urzeczywist
niony, co uwidacznia uchwala 
Zgromadzenia, powzięta w nastę
pującej formie:

„Walne Zgromadzenie

po-

chcę się poazielić z Izbą dobrą no
winą: W  dzisiejszym dniu zetknę
ły się na przełęczach Karpat woj
ska Rzeczypospolitej Polskiej i 
wojska Królestwa Węgier. (Okla
ski).

Wysoka Izbo! Niech ml wolno 
będzie wyrazić radosne przekona
nie, że uścisk dłoni, który wymie
nili między sobą dowódcy oddzia
łów armii polskiej i  węgierskiej, 
będzie uściskiem dioni dwóch brat 
nich narodów na wieczne dobre 
sąsiedztwo, r.a mocną, wierną, mę 
ską przyjaźń. (Ożywione długo
trwale oklaski).

Po chwili Senat dowiedział się 
o oddaniu się Słowacji pod opie
kę „Trzeciej" Rzeszy.

stowski, m. in. wyjaśnia, że po- i  wymiaru sprawiedliwość’.
STANISŁAW NIEMYSKI.

hiszpańskich
PARYŻ (PAT-). Izba deputo

wanych przyjęła 400 głosami 
przeciwko 133 projekt ustawy 
przewidującej przyznanie kredy
tów w wysokości 159 milionów na 
pomoc dla uchodźców hiszpań-

silulaty uposażeniowe sędziów i 
prokuratorów mogłyby być zreali 
zowane w  chwili obecnej —  w 
pierwszym rzędzie przy sięgnię
ciu do nadmiernych dochodów pi 
sarzy hipotecznych i notariuszy.

„Biorąc przykładowo 1 okręg 
Sądu Okręgowego uzasadnia sę
dzia p. Zawistowski, przyznać na
leży nietypowy, w którym pracu
je 74 pisarzy hipotecznych 1 no
tariuszy, czysty ich dochód mie
sięczny w  1938 roku wynosił 
202.400 zł. tj. przeciętnie 2.735 zł. 
miesięcznie na jednego. Przy ogra j PARYŻ (PAT-). Senat przyjął 
niczenlu tego czystego dochodu uchwaloną przez izbę deputowa- 
do tysiąca złotych, nadwyżka, ja- Qych ustawę o am nestii dla b . o- 
ką można by było przelać na do- chotników  hiszpańskich 173 g’o- 
chód Ministerstwa Sprawiedliwo- sami przeciw 123-em. Amnestia ta

państwowych 
stych aktów.

i bardzo uroczy- 
BD.

Oburzenie w  Ameryce
NOWY JORK, 17.3. Wiadomoś- rykańskiej powszechne oburzenie 

ci o obsadzeniu obszarów czes-1 i wzrost nastrojów antyniemiec- 
klch przez wojska niemieckie i u- kich. Znajduje to wyraz w licz- 
tworzeniu protektoratu Czech 1 nych artykułach prasowych, ata- 
Moraw, wywołały w opinii -ame-1 kujących politykę Rzeszy.

rtii
dotyczy tych obywateli francus
kich, którzy nie zastosowali się do 
wezwania rządu francuskiego z 
września ub. roku i nie opuścili 
szeregów hiszpańskich.
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[ i, którzy mieli świecić przykładem... (o  pckaże na wystawie w  Nowym Jorku
S tarosta  Szaliński i m a rs za łe k  Sejm u SI. Grzesik 

w  ś w ie tle  oceny n r .  ku ra to r a Ministerstwo Komunikacji?
Komisja Min- Skarbu stwierdzi

ła w wyniku badania agend KKO 
pow. świętochłowickiego potwor
ną  gospodarkę kredytową, która  
doprowadziła  na przestrzeni sto
sunkowo niedługiego okresu ist
nienia Kasy do bezpow rotnej stra
ty  329-000 zł., która to suma sta
nowi 25% ogółem udzielonych 
przez tę Kasę kredytów. Straty te 
eę efektywne i mogą się zwięk
szyć o straty na kredytach, uwa
żanych za zamrożone-

Największe i najcharaktery- 
styczniejsze z tych kredytów, bez
powrotnie utraconych są: Silesia, 
Otwock, Lechowski i Borkenha- 
gcn (kredyt łączny: „Silesii" mi
lion złotych, hr. Tyszkiewicz 
101.950 zł., J. Sokół 145-552 zł, 
Rolf Weber 161.361 zł., Alfred 
Muller 137,555 zł., Huta Szkła 
Orzesze 484,785 zł., Paweł Fojcik 
87.000 zł., Ruth Nebel 30.000 zł ).

Komisja Ministerialna stwier
dza z naciskiem, że straty te nie 
są wynikiem kryzysu i załamania 
się koniunktury, ale tylko i wy
łącznie z powodu wadliwej admi
nistracji, niedbalstwa i lekceważe
nia w udzielaniu kredytów z na
ruszeniem statutów i bez należy
tego zabezpieczenia, co fakt nie
dbalstwa podnosi do olbrzymie
go znaczenia.

Prokurator podnosi w tych ak
tach, że w skład zarządu wchodzili 
pp. starosta Szaliński, marszałek 
Grzesik, Ceglareki, Strużyna i cy

tuje charakterystyczny dla gos-1 gospodarce Kasy, p- Grzesik Współ
rtfifl-irlfi tri Ua— ......... U..K ...1—l — .podarki tej Kasy wypadek udzie
lenia kredytu „Siłesii**.

Właścoaielem „Siłesii" by ł  j 
Grzesik, będący jednocześni 
członkiem  zarządu K asy i  w  tym  
charakterze -uczestniczył nic jed  
nokrotn ie w  posiedzeniach p rzy  
U D ZIELANIU  K R E D Y T U  DLA  
SAM EG O  SIE B IE .

Firma ta powstała w ogóle bez 
kapitału zakładowego. Kapitałem  
zakładow ym  „Silesii“ stał się u- 
dzielony p- Grzesikowi na „Sile- 
się“ kredy t I-szy w  wysokości 
600.000 zł- Ponieważ firma nie 
miała kapitałów własnych, po pu
szczeniu jej w ruch Kasa musia- 
ła dostarczać dalszych kredytów, 
a za tymi poszły jeszcze dalsze.

Znamienny jest wypadek, spec
jalnie podkreślony przez proku
ratora, że starosta S za liński ju ż  po  
aresztowaniu D yrdy i  osadzeniu  
go w  w ięzieniu za nadużycia w  
Kasie, wystosował do niego pisa
ny  dokum ent, w  którym  dzięku je  
m u za pełną poświęcenia pracę 
w K . K . O- pow iatu świętochło
wickiego.
SAM SOBIE PRZYZNAWAŁ PO- 
ŻYCZKI I SAM SIĘ „KONTRO- 

WAŁ“.
W aktach dochodzeń mówi się ..........__..... ......._

dalej o roli K om isji R ew izy jne j nic do powiedzenia... 
Kasy, w k tó re j zasiadał p- Grzesik. I
Kiedy ówczesny kontroler Zw. K.
K. O. Januszewski podniósł bar
dzo poważne zarzuty przeciwko

p. Brzoską uznali imieniem 
Komisji Rewizyjnej, że wszystkie 
te zarzuty zostały przez Kasę wy
jaśnione. A w tym właśnie czasie 
— podnosi prokurator — udzielo
no najwięcej tych kredytów, które 
poszły na straty.

N iektóre pro tokuły  stwierdzają
ce te  niedomagania Kasy wogóle 
zaginęły z  akt Kasy.

Dochodzenia z tych oskarżeń 
musiano umorzyć, ze względu na 
przedawnienie- Wobec nie wnie
sienia przeciwko temu odwołania, 
prokurator uważa umorzenie ta 
prawomocne. Obrońcy wyrażają 
odmienne przekonanie.

Dla opinii już nie tylko Śląska, 
ale i całej Polski jest bardzo cie
kawe, JAKIE KONSEKWENCJE 
WYNIKNĄ Z UJAWNIENIA O- 
PISANYCH TU FAKTÓW.

Odurshme
et.osć min. Becka

Zapowiedziane na czwartek po
siedzenie Komisji Zagranicznej 
Sejmu, na którym min. Beck miai 
wygiosić expose, nie odbyio się.

P. min. Beck nie miai Sejmowi

Sala Ministerium Komunikacji 
w Pawilonie Polskim w  Nowym 
Jorku zawiera dziesięć stoisk ilu 
strujących rozwój kolejnictwa, li
n ii lotniczych i  okrętowych, tu ry 
styki, ośrodków przemysłowych i 
handlowych, oraz stoiska propagu 
jące zwiedzanie naszych ośrodków 
sportowych i  zabytków sztuki.

Na podstawie szczegółowo oprą 
cowanych projektów oraz wyko
nanych już fragmentów stoisk i  
eksponatów można odtworzyć so
bie dokładny wygląd sali.

Na wprost wejścia znajduje się 
stoisko Ministerium Komunikacji. 
Ściana z kamiennej okładziny, na 
niej orzeł kuty w żelazie, napis p ła ' 
styczny metalowy: „Polish State 
Railway" mapa anegdotyczna po
łączeń kolejowych w  Polsce (art. 
graf. Karolak) oraz symetrycznie 
rozmieszczone fotografie przedsta 
wiające rozwój kolejnictwa i  in
westycje Ministerium Komunika
cji. Na ścianie stykającej się ze 
ścianą Ministerium Komunikacji 
grafika art. graf. T. Lipskiego, ilu 
strojąca rozwój' kolei i  turystyki

Polsce wykazuje umożliwienie 
szerokim masom korzystanie z 
przejazdów pociągami popularny- 

L ig i Popierania Turystyki i 
wygodę w  podróży. Przed stoi
skiem eksponaty i  precyzyjne mo
dele lokomotym chrzanowskich (po

ciągi polskie mają najcięższe skla 
dy na świecie), wózek pod wagony 
polskiej konstrukcji, silnik Eber- 
mann - Diesel polskiej konstruk
c ji niezwykle przystosowany do 
ciężkich warunków klimatycznych 
i  terenowych.

Do zasadniczego stoiska Mini
sterium Komunikacji dotyka ściana 
Gdynia —  Ameryka Linie Żeglu
gowe z ogromną mapą dwóch kon 
tynentów z łączącymi je liniami 
GAL‘u, wykonana specjalnie tech
niką na drzewie przez art. graf. 
T. Piotrowskiego. Na tle te j mapy 
umieszczone są dwa modele okrę
tów M. S. „Batory** i M. S. „P ił
sudski**.

Za ścianą GAL*u umieszczono 
trzy identyczne ścianki przedsta
wiające: sport lotniczy, narciar
ski —  związane z nim inwestycje 
i imprezy, oraz sport żeglarski i 
rybacki. Każdą z tych ścian dzieli 
w połowie panorama przedstawia
jąca w : stoisku lotniczym —  wzlot 
balonów na ziwodach Gordon Ben 
neta, narciarskim — panoramę 
Tatr, żeglarskim —  panoramę je
zior augustowskich. Każda pano
rama ujęta j is t  z obu stron rzeź
bami v/ drzewie, wykonanymi 
przez szkolę Przemysłu Drzewne
go w Zakopanem.

Całość ściany kończy stoisko 
najnowszych naszych osiągnięć na

I polu rozwoju przemysłu i  handlu 
—  C. O. P., Gdynia, przedstawio
ne jako młode pędy, wyrastające 
z dębowego pnia —  za nim grafi
ka — okręty, dźwigi, kominy fa-

’ bryczne, piece hutnicze i  t. p. W 
pień drzewa wmontowane foto- 

i grafie inwestycji w C. O. P. i  dźwi
gów portu gdyńskiego.

Następna ściana poświęcona
jest zabytkom architektury i  zło-

I żona z samych powiększeń fotogra 
ficznych, przed którym i stoi mo-

I del Starej Y/arszawy, kościółka w 
Rabce (inż. arch. M. Kuźma) oraz 
globus t. zw. „Kopernikowski" z 

i Biblioteki Jagiellońskiej, na któ-
| rym po raz pierwszy oznaczono ląd 
nazwany Ameryką.

I Na suficie zawieszony jest na
turalnych rozmiarów szybowiec ty  
pu „Orlik**, przeznaczony na dar 
dla Polonii amerykańskiej, oraz 
punkt oświetleniowy w kształcie 
klucza żurawi, kutych w metalu.

Całość została opracowana przez 
Centralne Biuro Projektów i  Stu 
diów Polskich Kolei Państwowych.

YinaIuz
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Rada miejska Warszawy
zfcierze sio 28 marca

W  czwartek Ministerium Spr. 
Wewnętrznych powzięło decyzję 
w sprawie protestów, zgaszonych 
w związku z wyborami do Rady 
Miejskiej w Warszawie. Oba zło
żone protesty zostały nieuwzgęd. 
nione; tym samym wybory z 18 
grudnia r. ub. uprawomocniły się.

W skład Rady ychodzi 40 rad
nych Komitetu Narodowc-Gcspo- 
darczego, 27 radnych P. P. S , 16 
radnych „Bundu", 8 radnych Str. 
Narodowego, 5 „Obozu narodowo 
radykalnego**, 2 ogólno .  żydow
skiego bloku narodowego** i  jeden 
Bloku sjonistyczno - demokratycz
nego. W ślad za tym wyznaczone 
zostały terminy pierwszych po
siedzeń nowej Rady i wyborów

zarządu miejskiego oraz wniesie
nia preliminarza budżetowego na 
f. 1939/40 i  prowizorium na pierw 
sze miesiące nowego roku budże
towego.

Zebranie wyborcze Rady Miej
skiej celem wyboru prezydenta 
miasta, pięciu wiceprezydentów i 
'-iu ławników zostało zarządzone 

na wtorek 2 8inarca. Następnego 
dnia t. j. w środę 29 marca odbę
dzie się pierwsze normalne posie- 
dzerie. na które zarząd miejski 
wniesie przygotowany jeszcze w 
październiku r. Ub. preliminarz 
budżetowy na r. 1939/40 oraz pro 
wizorium na pierwszy okres no
wego roku. (PAT)

G&ścZsaiigi l iii  
w Warczane

WARcZAWA (PAT.) W «łn. 19 
b. m. przybywa do Warszawy na 
zaproszenie ministra przemysłu i 
handu P. R. S- Hudson, podsekre
tarz stanu urzędu handlu zagra
nicznego W. Brytanii.

Z okazji tej wizyty, posiadają
cej charakter kurtuazyjny, będą 
mogły być omówione informacyj
nie niektóre bieżące zagadnienia 
z dziedziny polsko-angielskiej 
wymiany towarowej.

tai postoi SiowKji
w W arszawie I Barl ne

BRATYSŁAWA (PAT.). Po- 
słem republiki słowackiej w Ber
linie został mianowany b. mini
ster oświaty Mateusz Czernak, zaś 
przedstawicielem dyplomatycz
nym w Warszawie dr. Karol Klin- 
kowski, dotychczasowy szef służ
by bezpieczeństwa-

Śmiertelny wjpadel
W mieszkaniu Szypułów w Ryb

niku wydarzył się tragiczny wy
padek. 22-letni Antoni Szypuła, 
czyszcząc rewolwer manipulował 
ni mtak nieostrożnie, żo spowodo
wał wystrzał a kula tra fiła  go w 
głowę, skutkiem czego śmierć na
stąpiła momentalnie. O wypadku 
powiadomiono władze prokurator-

r  wiadomości sportowe n
.lOltSCI I  HI

M A RATY6 UBIORY MĘSKIE-DAMSKIE-KOSTJUMY
COTGWE BCiA GELEMDSR

Z A  2 3  t e  . 8 7 6 - 2 3
(SK L E P FRONiOWY)

M. Kowalewski 2 2

O BUDOWĘ
LODOWISKA SZTUCZNEGO 

NA STADIONIE
Warszawskie Tow. Łyżwiarskie 

zwróciło się do Państwowego Urzę
du WF. z propozycją przydzielenia 
terenu pod lodowisko sztuczne w 
Warszawie na Stadionis WP. w oko 
licach pływalni reprezentacyjnej. 
Projekt ten PUWF obiecał w naj
bliższym czasie rozpatrzyć. O ile od 
powiedź PUWF. byłaby pozytywna, 
wtedy WTŁ. przyśpieszyłoby sprze
daż swego terenu w Dolinie Szwaj
carskiej. Poprzednio wytyczony te
ren pod lodowisko sztuczne na Sas
kiej Kępie Jest ze względu na dużą 
odległość od centrum niezbyt dogod 
ny. a  ponadto istnieją także inne 
trudno.ci z wybudowaniem tam  lo
dowiska sztucznego.

ZWYCIĘSTWA TENISISTÓW  
NA RIVUSRZE

W dalszym ciągu turnieju teniso
wego w Cannes, Eaworowski poko
nał Fletatiera 6:1, 6:1, Tłoczyóskl 
pokonał Guyoneta 6:0, 6:1, Yasta- 
pane 6:2, 6:2, a  przegrał w ćwierć
finale z Peiizzą 4:6, 4:6, zaś Hebda 
pokonał w ćwierćfinale Schroedera 
3:6, 7:5 6.3.

nąacisRSiwo

P-YWIWE
PROGRAM ZIMOWYCH

MISTRZOSTW PŁYWACKICH 
W HALI K itY .-J

Program zimowych mistrzostw 
pływaołucii W nali krytej, które cdoę- 
dą się 18 — 10 b. m. na pływalni 
Akademii WF., przedstawia się na-' 
stępująco:

Sobota godz. 11 przedbiegi, godz. 
18-ta finały 400 m. dow. panów, 100 
m. dow. pań, 103 m. klas, panów, 
200 m. klas. pań, 800 m. zmiennym 
panów, 100 nr. dow panów, 300 m. 
zmiennym pań, 4::lz0 m. dow. pań, 
3X100 m. zmiennym panów, skoki 
trampelinowe pań.

Niedziela godz. 11-ta przedbiegi, 
godz. 18-ta finały 200 m. klas, pa
nów, 403 m. oow. pań, 200 m. dow. 
panów, 100 m. klas, pań, 100 m. na 
wznak panów, 3x100 m. zmiennym 
pań, skoki trampollnowe panów, 
mecz waterpolowy team A —- team

NOWY SPOSÓB OCENY 
SKOKÓW NARCIARSKICH 

W dniach 18 — 20 b. m. w Zako
panem rozegrane zostaną mistrzo
stwa Pol. Zw. Narciarskiego w kom 
binacjl alpejskiej, oraz oaoę.dzle się 
na krokwi wielki konkurs skoków.

Program przewiduje w sobotę 18 
b. m. biegi zjazdowe pań i panów z 
Kasprowego Wierchu na dolne Ka
latówki (trasa nr. 2), w niedzielę 
wielki konkurs skoków na krokwi o 
nagrodę imienia mjr. Oastgarda, 
prezesa FIS. W poniedziałek, 20 b. 
m. slalom pań i panów w suchym 
żlebie na Kalatówkach. Konkurs sko 
ków im mjr. Cestgaida wszedł na 
stale do programu zawodów nar
ciarskich FZN.

Podczas niedzielnego konkursu 
skoków na krokwi zastosowany zo
stanie poraź pierwszy w Polsce no
wy sposób etany skoków narciar
skich. Sposób ten polega na mierze
niu szybkości skoczka na rozbiegu. 
Ocena powyższa po dodaniu noty 
za długość skoku, będzie podstawą! 
przy ostatecznej klasyfikacji zawoa 
nlka. Ten sposób oceny skoków sto
sowany był już kilkakrotnie w Niem 
czech i Szwajcarii.

Mierzenie szybkości narciarzy na 
rozbiegu, niezbędne przy nowym sy 
stemle oceny skoków, dokonywane 
będzie zegarem elektrycznym.

Zaznaczyć trzeba, że i ludność 
miejscowa też świętowała dzień J 
Maja, tylko w sensie spotykania 
wiosny, chociaż było dużo tamtej
szych gospodarzy, którzy dosko
nale rozumieli jakie dzień 1-go 
Maja ma znaczenie dla robotnika 
i chłopa, a to zawdzięczając poli
tycznym, którzy mieszkając u nich 
starali się takie kwestie im wy
jaśnić.

Od czasu do czasu zbieraliśmy 
się wspólnie dla podzielenia się 
wiadomościami w sprawach nas 
obchodzących, o ile któremu z nas 
udało się je zdobyć, a także gdy 
otrzymaliśmy trochę miodu przy
słanego ula nas wszystkich przez 
byłego zesłańca. W takich wypad
kach urządzaliśmy sobie herbatkę. 
Czasem przez ludność miejscową 
byliśmy zapraszani na herbatę lub 
na jakieś uroczystości rodzinne- 
( 'w io  się, że byli dumni, gdy mie 
li u siebie w gościnie politycznych-

Dla mnie jako dla robotnika od

dziecka przyzwyczajonego do 
twardego życia, strona materialna ' 
nie była zbyt ciężka. Starałem gię ‘ 
jak tylko mogłem ażeby cośkol
wiek dorobić, chociażby to była 
praca najcięższa i aby dożyć no- 
żliwie do ukończenia zesłania.

Na ogół ży cie płynęło monoton
nie, a zimą wprost sennie Tylko 
czytanie książek, naturalnie w ro
syjskim języku, skracało nam 
wiele wieczorów zimowych. Uroz. 
maiceniem w naszym życiu było 
otrzymywanie korespondencji. Zi
mą i latem raz na tydzień poczta 
przychodziła, na którą my zesłań
cy oczekiwaliśmy z wielkim utę
sknieniem. Gorzej było z dostar
czaniem poczty wiosną i jesienią, 
ponieważ w tym czasie były prze
rwy w komunikacji trwające od 
miesiąca do 6-ciu tygodni- Przy
czyną był niepewny lód na rzece 
Irtysz.

Dzień, w xtórvm przybyw ła

poczta, był dniem niezwykłym nie 
tylko dla nas, którzy najbardziej 
byliśmy zainteresowani, ale w o- 
góle dla wszystkich mieszkańców. 
Wszyscy, z wyjątkiem dzieci, 
starców lub chorych wychodzili 
nad rzekę, ażeby zobaczyć paro
wy statek i na uim obce twarze.

Wszystkie niedostatki i przy
krości, jakie przeżywaliśmy mo- 
żnaby nazwać pólbiedą, gdyby nic 
tęsknota za krajem i rodziną, któ
ra żarła nam serca, w szczególno- 
ci mnie, gdyż jako Polak byłem 
sam jeden wśród obcego mi na
rodu.

Już w połowie lata 1915 roku 
zostałem zawiadomiony, źe z po
wodu 300-lecia panowania domu 
Romanowych, czas zesłania skra
ca mi się o rok, czyli kończy się 
27 grudnia st- st., t. j. w trzeci 
dzień świąt rosyjskich Bożego 
Narodzenia.

Postanowiłem nie czekać do 
wiosny na parowy statek, a za 
wszelką cenę starać się wyjechać 
w oznaczonym term.me. Nie ła
two było przebyć drogę saniami 
w czasie największych mrozów 
i zawiei śnieżnych do najbliższej 
stacji kolejowej, t. j. do powiato

wego miasta Tiuntienia- Prze
strzeń ta od sioła Samorowskoje 
do Tłumienia wynosiła wiorst 750. 
Trzeba było zdobyć pieniądze na 
kupno konia, by jechać swobod
nie, wygodnie i tanio.

W parę dni potem umówiłem 
się z kilkoma gospodarzami, że 
na sezon jesienny, t. j. we wrze
śniu będą z nimi łowić ryby, ale 
nie jako robotnik, lecz udziało
wiec, to znaczy, że złowioną rybą 
podzielimy się na równe części. 
Połów ndał się bardzo dobrze. Po 
sprzedaży ryb, kupiłem konia, 
ale trzeba było postarać się o sa
nie, uprząż i trochę pieniędzy na 
drogę, a pozostało mi tylko 3 mie
siące czasu.

Od połowy listopada do Boże
go Narodzenia był drugi sezon ło
wienia ryb pod lodem- Umówi
łem się z jednym gospodarzem, 
że będę łowić z nim do spółki, a 
ponieważ ja przyrządów rybac
kich nie miałem tylko on, więc 
zrobiliśmy umowę, że złowioną 
rybę podzielimy na trzy części, 
z tego X dla mnie a 2/3 dla me
go- .

Moi towarzysze stanowczo od
radzali mi godzić się na te warun

ki, dowodzili, że jest to praca na 
mrozie i wietrze, bardzo ciężka, 
że poodmrażam sobie ręce i nie
wiele zarobię- Żs praca była cięż
ka i przykra, to mieli rację, bo 
na 23 lub 25-stopniowym mrozie 
trzeba było gołymi rękami wycią
gać z wody w przeręblu sieć, do 
której były umocowane ciężkie 
kamienic. Od wiatru skóra na rę
kach popękała do krwi, ale rąk 

odmroziłem, pracy przedwcze
śnie nie porzuciłem, a żarobiłem 
nieźle.

Koń, którego kupiłem, był to 
pięcioletni ogier, miał tylko wa
dę, że nie dawał się okiełznać 
i był bardzo dziki. Gospodarz, od 
którego go kupiłem, był człowie
kiem starszym, więc nie che;ał się 
z nim szarpać. Dlatego sprzedał 
mi go bardzo tanio, bo za 45 rubK. 
Za sanie t. zw. koszówkę dałem 
4 ruble i za uprząż 4 rb. Na sa
niach umocowałem pałąki, które 
obc’"gnąleni w orktm , co w cza
sie jazdy zabezpieczyło mnie z ty
lu i z boków od wiatru.

(D. C. n.J.

Radio w a rs za w s k ie
SOBOTA, 18 marca.

WARSZAWA I. 6.30 PieSń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. — płyty. 7.00 
Dziennik. 7.15 Pieśni żołnierskie. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Aud. dla 
szkół. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połud
niowa. 15.00 Słuchowisko dla dzieci. 
15.30 Muzyka obiadowa ze Lwowa. 
16.00 Dziennik 1 W lad. goanodarese. 
16.20 Kronika literacka. 16.35 Od Le
gionów Piłsudskiego po Legion Zaoi- 
ziańskL 17.15 Przegląd nowych wy
nalazków. 17.25 Kwartet Smyczkowy 
Rozgłośni Krakowskiej. 18.00 Aud. 
dla wsi. 18.30 Audycja dla Polaków 
za granicą. 19.15 Konctrt popular
ny <z Wilna). 20.00 O doświadcze
niu wojennym Wodza Naczelnego.
20.15 D. c. Koncertu.20.35 Aud. in- 
form. 21.00 Muzyka i humor żołnier 
ski. 22.55 Przegląd prasy- 23.05 
Wiadomości z Polski w Jęz. ntemiec.
23.15 Polska muzyka rozrywkowa.

WARSZAWA H. 14.00 Muz. tan.
15.CI) Wiad. sportowe i Par? lnfor. 
15.10 Utwory polskie w wykonaniu 
Anthel van Weck-CzapińskieJ (so
pran) i  Lucji Drega-Schielowej (for
tepian). Przy fortepianie Sergiusz 
Nadgryaowslci. 15.45 Życie kultural 
ne stolicy. 15.55 Program. 16.00 

i Muz. polska z płyt. 16.45 Muz. lek
ka 1 tan. <płyty). 17.35 Chór P. R. 
17.50 Muz. flanc, na tematy hisz
pańskie (płyty). 21.05 Brahms. 
Wyk. Ta?eurz Kowalski (wiolon
czela) i Stanisław Staniewicz (for
tepian). 21.35 Bolto „Mefistofelea" 
— opera (płyty).

NIEDZIELA, 19 marca
7.15 Pleśń. 7.20 Ork. wojsk. 8.Ot 

Dziennik. 8.15 Audycja dla wsL 9.15 
iNab. z Wilna. 10.45 Pleśni o wolno- 
I dci. 11.10 „Sztafeta wzdłuż granlo 
[ Polski" — reportaż słowno-muzycz- 
'ny. 12.03 Poranek muzyczny (z Ło
dzi). 3.00 Muzyka obiadowa z Kato
wic. 14.40 Audycja dla dzieci.. 15.00 
Audycja dla wsi. 16.30 Recital orga
nowy Feliksa Bączkowskiego. 17.00 
Teatr Wyobraźni: „Dziady" — A. 
Mickiewicza (wieczór HI). 17.45 
Koncert solistów (z Gdyni). Krysty
na Y/yrobek-Rossnerowa — forte- 
oian i Zdzisław Roesnsr — sltrzynce. 
18.25 „Juliusz Słowacki w tyciu Mar 
s-r.tka Piłsudskiego". 18.40 Witold 
Maliszewski: „Z niwy polskiej" — 
suita. 12.00 Przemówienie Pana Pre- 
zydonta R. P. Prof. Ignacego Mościc
kiego. 19.15 Muzyczna fantazja. 19.35 
Orkiestra i soliści (nlyty). 20.15 
Aud. ir.form. 21.15 „W cieniu mie
cza": Leopolda Staffa. 21.55 Kcneert 
pod dyr. Straszyńskiego z ud. Ma
ryli Karwowskiej — sopran i AJ. Mi
chałowskiego — bas. 23.00 Ost. dzień 
nik. 23.05 Wiad. z Polski w Jęz. an
gielskim.

WAR8ZAWA IL 14.30 Pieśni A. 
Witowska-Kamiń8ka — mezzo-sop- 
ran, 14.50 Ballady i legendy. 15.45 
Muzyka popularna (płyty). 16.45 
Marian Rudnicki: „Hej ty Wisło". 
17.03 Muz. lekka (płyty). 18.40 Wi
told Maliszewski: „Z niwy oelslu-J". 
19.00 Przemówienie Pana Prezyden
ta  R. P„ Prof. Ignacego Mościckie
go. 19.15 Marcin Rudnicki: ,.Sz’a- 
Idem M -rssałka Józefa PlSsudskls- 
-o" — muzyczna fmtttsja. 21.05 
Bach w instrumentscM Leopolda St-i- 
kowsldego. 21.55 Forma koncertu 

i instrumcnt-lne-o ( - !” t"Y  FryĆaryk 
Ćliopin. 22.58 Muzyka lekka.

Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimowa



K R O N IK A  K R A K O W S K A
Doroczna Konferencja Delegatów Zw. Zaw. Biurokratyczna matem atyka Bolączki mieszkańców ul. Mostowej

w  Krakowie
odbędzie się dn. 19.3 b. r. o godz. 
9 rano w domu Z. Z. K. przy ul. 
Warszawskiej 17 z porządkiem 
dziennym:

1) Zagajenie 2) Wybór Prezy
dium Konferencji. 3) Sprawozda
nie Rady Zw. Zaw. i Komisji Re
wizyjnej. 4) Referat Delegata Ko
misji Centralnej Zw. Zaw. z W ar
szawy. 5) Wybór Wydziału Rady

i Komisji Rewizyjnej. 6) Uchwale
nie rezolucji. 7) Wnioski.

Na powyższą konferencję będą 
dopuszczeni tylko delegaci upełno
mocnieni, którzy wykażą się man
datem, wydanym przez Radę na 
podstawie pisma danego Oddziału 
Związku.

Rada Związków Zawodowych 
w  Krakowie.

Okręgowy Zjazd Delegatów Zw. Zaw.
z w o je w ó iiz ttfa  krakowskiego

odbędzie się dn. 19 marca b. r. o 
godz. 1-ej popołudniu w Krakowie 
w  domu Z. Z. Z. przy ul. Warszaw 
sklej 17.

Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 
2) Wybór Prezydium Zjazdu, 3) 
Referat Delegata K. C., 4) Wybór 
Okręgowej Komisji Zw. Zawodo
wych, 5) Uchwalenie rezolucji, 6) 
Wnioski.

W  powyższej konferencji we-

zmą udział tylko Delegaci Związ
ków Zawodowych woj. krakow
skiego za okazaniem mandatu, 
wystawionego przez dany Zwią
zek, wybrani według ordynacji 
wyborczej, obowiązującej w  danej 
organizacji.
Za Komisję Organizacyjną Zjazdu: 

Sekretarz Ork. (—) K. Przybyś. 
Przewodniczący (—) R. Bator.

XI Zwyczajne roczne Walne Zgromadzenie 
Członków Spółdzielni Spożywczej Kolejarzy

„SAMOPOMOC"
w Nowym Sączu

odbędzie się dnia 2 kwietnia 1939 r. godz. 9 rano w Domu Robotni
czym w Nowym Sączu przy ulicy ZygmuntowskieJ Nr. 17 z następu
jącym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie, ukonstytuowanie prezydium i odczytanie regulaminu 
obrad.

2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia Człon
ków Spółdzielni.

3. Sprawozdanie Zarządu z czynności i  rachunków za 1938 rok oraz 
przedłożenie budżetu na 1939 rok.

4. Odczytanie protokółu z lustracji Spółdzielni w 1938 roku.
5. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności 1 kontroli w 1938 r.
6. Zatwierdzenie sprawozdań, bilansu, rachunków, s tra t i nadwyżek 

za 1938 r. budżetu na 1939 r., oraz powzięcie uchwały w sprawie pro
tokółu z lustracji Spółdzielni 1 zamknięć rachunkowych.

7. Sprawa kredytów Członkowskich.
8. Podział czystej nadwyżki bilansowej.
9. Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej.

10. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań Spółdzielni.
11. Wnioski.
Uwaga: Żadnych zaproszeń na Zgromadzenie wydawań się nie bę

dzie.
“  Zarza(j Sp4,dj i elil|

Kronika Bielsko-Biała i okolic
Komoro wieka 4

Bagatelizowanie spraw ważnych
Okręg Bielsko - Bialski, jako u- 

przemysłowiony, ma wiele potrzeb 
pilnych i  koniecznych. Wiemy o 
tym  wszyscy. Wie o tym  również 
Ministerium Opieki Społecznej, któ 
re powinno się tym okręgiem pra
wdziwie opiekować, jeżeli idzie o 
inspekcję pracy i  warunki pracy. 
Prawda, od k ilku  la t w Białej — 
Bielsku istnieją dwa Inspektoraty 
Pracy, w których zatrudnionych 
jest dwóch inspektorów pracy i  
dwóch podinspektorów. Pracy, je
dnak panowie ci mają po uszy i 
nie mogą je j nadążyć.

Z tych powodów Klasowe Związ 
k i Zawodowe zażądały od Min. Op. 
Społecznej ustanowienia przy tu t. 
inspektorach pracy także asysten
tów dla w izytacji i  kontroli zakła
dów pracy w zakresie przepisane
go im  prawa, by tym  sposobem od 
ciążyć samych inspektorów, któ
rzy winni zająć się zasadniczymi 
sprawami ochrony praw robotni
czych.

Żądanie to  uznał za słuszne głów

ny inspektor pracy p. K lo tt na kon 
ferencji z przedstawicielami KI. 
Zw. Zawodowych dnia 18 marca 
1936 r. w Bielsku. Niestety, upły
nęło już rok od te j konferencji i  
przyrzeczenia, ale Min. Opieki Spo 
łecznej nietylko nie przydzieliło 
tutejszym inspektorom pracy asy
stentów, ale zabrało obu podin
spektorów: p. Cięciałę z Bielska i 
mgr. Szczekockiego do innych o- 
kręgów.

Z  tego też powodu w  obu In 
spektorach jest ogromny nawał 
pracy, k tó ry  —  ze szkodą dla świa 
ta  pracy nie może być załatwiony 
w porę i  z korzyścią.

Wyrażamy kategoryczny pro
test przeciwko bagatelizowaniu 
przez Min. Opieki Społecznej tutej 
szego okręgu przemysłowego.

Domagamy się niezwłocznego po 
wołania do Bielska podinspekto
rów pracy i  asystentów. Leży to 
w interesie Państwa. O tym pano
wie w  Warszawie powinni wie
dzieć.

Doroczna konferencja Zw iązków  Zawód.
W niedzielę, dnia 19 marca 1939 r., o godz. 9-ej odbędzie się w sali 

Domu Robotniczego w Bielsku
DOROCZNA KONFERENCJA

delegatów KI. Zw. Zaw. z nastę
pującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i  wybór prezy
dium.

2) Odczytanie protokółu.
3) Sprawozdania: a) kasowe, 

b) Kom. Rewizyjnej, c) sekreta
rza.

4) Dyskusja nad sprawozda
niem.

5) Referat sekretarza Kom. Cen 
trałnej.

6) Wybór Kom. Okręgowej.
7) Wolne wnioski.
Delegatów uprasza się o punktu

alne przybycie.

Sekretarz K. Rosner.

Przewodniczący A. Pysz.

Towarzysze czytajcie prasę socjalistyczne

35  jest wiecej niż 36
Czytelnik przetrze zapewne oczy 

ze zdumienia i  w  osłupieniu będzie 
trwał przez kilka chwil, zanim doj
dzie do równowagi umysłu 4 ducha. 
No, bo jakże to może byćT Już w 
pierwszej „normalce" wkuwali, że 
36 „starsza" liczba od 35, I  tak już 
było przez cale życie. A ż tu  nagle 
dowiaduje się człowiek, że akurat 
jest odwrotnie. 1 to nie od byle ko
go. Od samego wiceprezydenta kró 
lewskiego miasta Krakowa. I  w nie 
byle jakich okolicznościach. Bo na 
posiedzeniu Rady Uijskiej z  wysoko
ści stolca prezydialnego. A  jak się
sta ło__opowiem. Krótko i  węzłowa.
to. A  więc:

Zebrało się S2 lutego 1939 roku 70 
rajców miasta, aby wybrać włoda
rza podwawelskiego grodu 4 jego za 
stępcę. Przed tym  rajcowie musieli 
wybrać przewodniczącego zebrania, 
który by te wybory przeprowadził 
gładko, bez machlojek. Stało się 
jednak tak, że na przewodniczącego 
postawiono dwóch kandydatów 4 
każdy z  nich dostał równiusieAko po 
35 głosów. Prawo ma na to sposób. 
Aktualny wiceprezydent ciągnął lo
sy  4 jednego z  kandydatów wyciąg, 
nął z  urny. Oczywiście nie za uszy. 
Odbyły się zatym  wybory ale wyni
ku nie dały, jako że nie wszyscy raj 
cy chcieli głosować na socjalistów. 
A no, trudno. Trzeba było drugi raz 
się zebrać 4 wybierać. P. wojewoda 
zarządził zebranie; p. wiceprezy. 
dent wykonał. Do te j chwili wszy
stko w porządku jak największym. 
Zebrali się 15 marca rajcy miejscy 
po raz drugi. Najsamprzód trzeba 
wybrać przewodniczącego zebrania. 
A  rajców wszystkich zeszło się 71; 
brakowało tylko jednego socjalisty, 
uioięzionego od przeszło 3 miesięcy.

Większość wedle prawa art. 5 
ust. » jest ZW YKŁA, a więc nie 
musi mieć jakichś specjalnych kwa. 
lifikacyj. P. wiceprezydent zarzą
dził głosowanie. Znowu, jak za po
przednim razem, było dwóch kandy

datów. Rajcy głosowali grzecznie, 
spokojnie wrzucając kartelusżki do 
urny. Wynik: KANDYDAT BOCJA 
LI STYCZNY 36 GLOBÓW, „OZO. 
NOWIEC" 35. Według wszelkich 
praw, reguł matematycznych, logiki 
4 zdrowego rozumu przewodniczą
cym powinien zostać ten, który do
stał 36 głosów.

Ale od czegóż jest biurokracja ze 
swoją własną matematyką, ze swo
ją logiką, ekwilibrystyką interpre
tacyjną, ze swoim własnym pra
wem  4 ze swoim rozumem f  P. wi
ceprezydent ex cathedra orzekł.. 
Słuchajcie 4 wstrzymajcie się nara- 
zie od śmiechu.

71 rajców: połowa z  tego 35 raj. 
ców 4 jedna połówka rajcy. Do 
większości trzeba o jednego więcej 
niż połowa —  to znaczy albo, jak  
kochani warszawiacy mówią, zna. 
Mcm tego 36 rajców —  4 znowu po
łówka rajcy. Ale już tę połówkę 
rajcy pan wiceprezydent „w dobroci 
swej niepojęty" zaokrąglił do całego 
rajcy. Poprostu dodał drugą połó- 
weczkę. Musowo ma głosować na 
jednego kandydata 37 rajców, bo 
36 na 71 jest za mało. I  pan wice, 
prezydent zakonkludował z  miną 
wielce dostojną, ZE RAJCY WYBO
RU PRZEWODNICZĄCEGO ZE
BRANIA NIE  DOKONALI —  4 z  ta  
kimże samym namaszczeniem zam
knął posiedzenie.

Ileż w  tym  wszystkim  mądrości 
wprost przedziwnej, mądrości nie 
znającej granic prawa, rozsądku, 
dobrej woli i logiki.

Ody kandydat miał 35 głosów, 
mógł przewodniczyć. Taka liczba 
była wystarczająca. Ale gdy dostał 
SC, to jest za mało. Chyba, że do. 
stanie 37! I  w  ten sposób liczba 36 
znalazła się na indeksie magistrac
kim z  woli zdolnego 4 pojętnego ucz 
nła biurokratycznej matematyki. 
Bicdnaż ty  moja liczbo! A  teraz 
możecie się. już śmiać. Jest z czego 
4 kogo.

Po zburzeniu t. zw. starego mo
stu, łączącego ul. Mostową z Pod
górzem, ówczesny Zarząd miejski 
przyrzekł, że zbuduje specjalną 
kładkę, aby bodaj w ten sposób 
zaspokoić potrzeby mieszkańców 
tej dzielnicy, którym zburzenie 
mostu spowodowało wielkie szko
dy. „Obiecanka cacanka a głupie
mu -adość" —  mówi przysłowie w 
myśl którego postąpił prześwietny 
magistrat. Mieszkańcy ulicy i ca
łej dzielnicy czekali cierpliwie dłu
gi czas' na spełnienie obietnicy,

ale jakoś nic z tego nie wyszło. 
Otrzymaliśmy w tej sprawie pis
mo zaopatrzone kilkudziesięcioma 
podpisami, apelujące do Zarządu 
miejskiego i Rady miejskiej o usu 
nięcie tej bolączki.

Przyłączamy się do tego apelu z 
tym przekonaniem, że magistrat 
jak najrychlej załatwi tę sprawę. 
Niech zastosuje inne przysłowie — 
„słowo się rzeklo, kobyłka u pło
tu". Tak będzie i  zdrowo i hono
rowo.

Proces konfidentów i paserów
Zeznania komisarzy poliiil

Rozpoczęto przesłuahiwame 
świadków.

Pierwsza grupa świadków, to 
wyżsi oficerowie policji krakow
skiej.

Pierwszy miał zeznawać inspek 
tor K azim ierz Bilew icz, naczel
nik wojewódzkiego Urzędu Śled
czego w Krakowie- Zeznania jego 
odbywały się przy drzwiach za
mkniętych.

Następnie zeznawał nadkomi
sarz Stan. P ollak, b. naczelnik 
Wydziału Śledczego w Krakowie, 
obecnie naczelnik Wydziału śled
czego w Łodzi.

Świadek stwierdza na wstępie, 
że w roku 1924 został przydzielo
ny do Wydz. Śledczego i do poło
wy 1926 kierował brygadą krymi
nalną, a od tego czasu do roku 
1937 był naczelnikiem Wydziału 
śledczego.

Oskarżonych wywiadowców świa 
dek zna z pracy policyjnej. Kor- 
pak i Klimek byli informatorami 
w sprawach kryminalnych. Każ
dego informator a kryminalnego 
można podejrzewać o to, że cza
sem coś ukradnie lub trudni się 
paserstwem.

Świadek mówi o kwalifikacjach 
poszczególnych oskarżonych. Osk- 
Piskorowi nie może nic zarzucić, 
był sumienny, pracowity, zdolny 
— i nie uważa go za zdolnego do 
nadużyć służbowych. Tosza był 
trochę nerwowy, czasem w stosun
ku do stron zachowywał się nie
odpowiednio, ale cieszył się peł
nym zaufaniem. Również Nowa
kowi nic można było nic zarzu
cić. Micór do roku 1935 sprawo
wał się dobrze, później wpłynęło 
przeciw niemu doniesienie i zo
stał ukarany- Stracił przez to w 
swej opinii, tym bardziej, że „le
ciał na łatwe wyniki". Wdowiak 
też pracował jakiś czas w Wydz. 
śl., był samodzielnym i  dobrym 
wywiadowcą, ze swych zadań wy
wiązywał się i  cieszył się dobrą 
opinią.

Prok.: Czy gdy chodziło o ja
kąś specjalną większą kradzież, 
czy u wybitniejszych osobistości,

to dawał pan specjalne zarządze
nia i kładł nacisk na odzyskanie 
rzeczy?

Świadek: Nic.
P rok.: A czy mówił pan o tym, 

aby kładli nacisk na ujawnienie 
sprawców?

Św.: Tak, to się zdarzało.
Prok-: Ale mówiono, że w razie 

odebrania rzeczy można patrzeć 
przez palce r  paserów?

Świadek: Tego nie było.
Z kolei nadkom. Pollak udzie

la wyjaśnień w poszczególnych 
wypadkach objętych aktem oskar
żenia.

W dalszym ciągu zeznawał ko
misarz W łodzim ierz Hrycyna, kie
rownik IV Komisariatu P. P. w 
Krakowie, gdzie pracował osk- 
Wdowiak.

Świadek ma o Wdowiaku bar
dzo dobrą opinię i wystawia mu 
bardzo dobre świadectwo. Co do 
Korpaka, to w r. 1934, gdy świa
dek objął kierownictwo IV Komi
sariatu, przyszli Korpak i Klimek 
i zaofiarowali swe usługi jako 
konfidenci- Świadek powiedział, 
że informacje ich będą sprawdza
ne i dopiero później wynagradza
ne. Od tego czasu nikt się z nich 
więcej nie pokazał.

Przy jakiejś sposobności doszło 
do wiadomości świadka, że Kor
pak trudnił się paserstwem, że sku 
puje rzeczy za bezcen i wyzysku
je złodziei. Zaczęto przeprowa
dzać obserwacje i  czaty, ale bez 
rezultatu- Była mowa o tym, że 
obserwacje nie dają wyników, bo 
Korpak pracuje w ten sposób, że 
wszystko załatwia poza domem.

Następnie komisarz P. P. mgr. 
Michał Cygan, b- zastępca kierow
nika Wydziału Śledczego w Kra
kowie obecnie w Warszawie zezna 
je, że poznał oskarżonych najpierw 
jako informatorów, a później do
piero, na podstawie doniesień, 
dowiedział się, że są paserami.

O fałszywych raportach osk. 
Piskora i innych świadek nic nic I 
wiedział.

Strajk w  Wesco-Mill 
zlikwidowany

Strajk okupacyjny w fabryce 
wyrobów papierowych Wesco- 
Mill został zlikwidowany- Podpi
sano arbitraż, mocą którego In
spektor Pracy wydać ma orzecze
nie w spornych punktach, doty
czących sprawy wynagrodzeń nie
których kategorii pracowników.

O d c z y ty  w  Z .Z .K .
W  sobotę, dnia 18 marca b. r., 

o godzinie 18-ej wieczorem, w lo
kalu Z.Z.K. przy ulicy Warszaw
skiej 17, odbędzie się odczyt p. t. 

„W alka 1 Zwycięstwa 
Spółdzielczości".

Odczyt wygłosi dr. Wanda Ganc- 
wolówna.

Członków Związku oraz sym
patyków prosimy o liczny udzia! 
w odczycie.

B a r S T A C H A
Kraków, Grzegórzecka 4 (narożnik) 
bufet zimny i gorący oraz wódki i 
wina firm krajowych i zagranicz. 

Ceny niskie.
Poleca się P. T. Klienteli

Stanisław Tokarczyk.

Z miasta
EGZAM INY ADWOKACKIE

Okręgowa Rada Adwokacka w 
Krakowie zawiadamia, że terminy 
egzaminów adwokackich wyznaczy
ła na rok 1939 jak  następuje: egza
minów piśmiennych na miesiące 
kwiecień i padziernik, egzaminów 
ustnych na miesiące maj i listopad.

Warunki dopuszczenia do egzami
nu zawiera regulamin egzaminów.

Z PRZESZŁOŚCI 
LEMKOWSZCZYZNY

Staraniem Sekcji Odczytowej Od
działu Związku Leg. Pol. w  Krako
wie przy współpracy prof. U. J .  od
będzie się dnia 17 marca b. r., o 
godz. 19-tej, w sali odczytowej w 
Oleandrach odczyt ilustrowany prze 
źroczami p. t.  „Z przeszłości Łem- 
kowszczyzny". Wstęp na odczyt 
bezpłatny.

R epertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Sobota, 18.n i .  „Temperamenty".
Niedz., 19.HI. po poł. „Miłość bę

dzie naszym wynalazkiem". Wlecz.

Historie dnia
W  czasie przeprowadzania robót 

ziemnych kanalizacji wodociągo
wej przy ul. Lelewela, zostały wy 
kopane przez robotników kości 
ludzkie, które znajdowały się na 
głębokości około 70 cm. Kości te 
na polecenie lekarza obwodowego 
przewieziono do Zakładu Medycy
ny Sądowej.

SAMOBÓJSTWO PO MOCNICY  
DOM OW EJ

W mieszkaniu Dawida Korczy
na przy ul. Sebastiana 17, popełni, 
la samobójstwo przez otrucie się 
gazem świetlnym Maria Pająk. Sa 
mobójczyni pozostawiła list, w któ 
rym zaznacza, że popełnia samo
bójstwo, jednak przyczyn nie po
dała.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE

Wezwano Pogotowie Ratunko
we na ul. Lwowską do Marii Szczu 
rek, la t 23, która nagle zasłabła a 
ulicy. Szczurek przewiozło Pogo
towie Rat. do Szpitala św. Łaza
rza.

Radio krakow skie
SOBOTA, 18 marca.

8.57 Pleśń. 8.10 Muzyka (płyty) 
oraz wiadomości bieżące. 11.23 Mu
zyka polska (płyty). 14.00 Koncert 
rozrywkowy w wyk. orkiestry roz- 
g.ośnl katowickiej pod dyr. Jarosła
wa Leszczyńskiego (z Katowic). 
14.80 Odczytanie programu na dzień 
następny. 14.55 Wiadomości gospo
darcze. 18.00 Pogadanka aktualna. 

I 18.10 „Nasze pieśni" w wyk. Heleny 
Gliszczyńskiej (sopr.), przy fort. 
Wacław Geiger. 22.25 Lokalne in
formacje. 23.05 Zakończenie audycji 

NIEDZIELA, 19 marca 
8.45 Pogadanka dla rolników: ..Ze

spól organizacji gospodarstw na wio
snę" wygł. inż. Józef Kubica. 8.55 
Muzyka (płyty). 9.05 „Rozmowy 
z rolnikami" — przeprowadzi inż. 
Lech Rościszewski. 15.00 Koncert or
kiestry dętej pułku Ułanów ka. Jó
zefa Poniatowskiego, pod dyr. Jana 
Dragona. 19.35 Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: Stanisława Cieśiaków- 

i na (śpiew), Adam Galer (fort.), OI- 
ga Łapicka (akomp.). 20.10 Lokalne 
wiadomości sportowe. 23.05 Zakoń
czenie audycji. ,

„OPOWIEŚCI HOFFMANA"
W OPERZE KRAKOWSKIEJ 

W poniedziałek, dn. 20 b. m. dana
będzie ciesząca się zawsze powodze
niem opera J. Offenbacha „Opowie
ści Hoffmana", w której znakomitą 
odtwórczynią partii kobiecej będzie 
Ada Bari. Jako Hoffman przypom
ni się tak  dobrze zapisany u  kra
kowskich melomanów tenor T. Bzy- 
manowicz, basową partię 4-ch po
staci demonicznych wykona Berman 
Homer, artysta scen zagranicznych, 
Niclasem będzie śpiewaczka opery 
lwowskiej Maria Popowiczówna, 
Crespla śpiewa A. Mazanek, służą
cego J. Hlady, matkę W. Pastówna. 
Przy pulpicie kapelmistrzowskim 
stanie dyr. Zdzisław Górzyński, zna 
ny dyrygent Koncertów symfonicz
nych.

K in a
Kino Domu Żołnierza: „Płomienne 

serca".
Adria: „Konflikt i  więzy miłości". 
Atlantic: „Pola Elizejskie" 1 „Ho

tel w  Tyrolu".
PromieA: „Patrol bohaterów". 
8tella: „Rycerze stepu 1 Diabelska

eskadra".
Świt: „Biały Murzyn".
Uciecha: „Trzy serca".
Wanda: „O czym się nie myśli". 
Scala: „Wielki walc".

R a d io  ś lą s k ie
SOBOTA, 18 marca.

5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon 
taż płytowy. 6.30 Program na dziA 
11.25 Marsze wojskowe — płyty z 
W-wy. 14.00 Koncert rozrywkowy 
w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej pod dyr. Jarosława Le
szczyńskiego. 14.50 Wiadomości bis 
żące i giełda. Godz. 18.00 Ple
śni w wykonaniu Heleny Hrabi- 
Szałkiewiczow ej. Przy fortepianie 
Karol Szafrar.ek. 18.15 Pogadanka 
aktualna. 18.25 Wiadomości sporto
we. 22.55 Komunikat bieżący. 23.05 
Zakończenie programu.

NIEDZIELA, 19 marca 
6.15 „Surmy śląskie". 6.25 Progran. 

6.30 Ork. Wojsk, pod dyr. kpt. Ka
zimierza Kanasta. 7.10 „Czy znamy 
drzewa 1 krzewy ozdobne?": Drzew* 
ozdobne — pogadanka Władysława 
Włosika. 8.45 Pogadanka dla mło
dzieży Przysposobienia Rolniczego 
wygłosi inż. Henryk Żywiecki. 8.55 
Na żołnierską nutę (płyty). 9.05 
„O skonsolidowaniu ruchu zawodo
wego" — pogadanka Edwarda Wa- 
wrzenia. 15.00 „Co słychać na Ślą
sku" — opowie red. Adam Mikulski.
15.10 „Popołudnie śląskiego lotnika" 
audycja słowna - muzyczna. 19.35 
„W niedzielę przy żeleżnioku" — re
gionalna audycja słowno-muzyczna.
20.10 Wiadomości sportowe. 23.05 
Zakończenie programu.

O głoszenia drobne

Weneroleg J. Adler przyjmuje w 
chorobach skórnych i wenerycz

nych w Tarnowie, ul. Sowińskie
go 2 przy kinie „Apollo" od 5—8 
popołudniu. Lecznictwo fizykalne.

MASZYNY do pisania biurowe — 
walizkowe fabryczne ceny do

godne spłaty. „Torpedo", Kraków, 
Florjańska 8.

Redaktor JERZY CESARSKL Odbito w  drukarni Sp. N akładowo • Wydawniczej „Robo In ik", Warszawa, Warecka 7.


